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Apel nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Pokoju

Kongres Narodów w Obronie Pokoju
rozpocznie sią 5 grudnia w Wiedniu

BERLIN (PAP). 6 iipca na nadzwyczajnej sesji Swiatowej Rady Poko­
ju w Berlinie przyjęto jednomyślnie Apel o zwołanie Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. Apel ten brzmi następująco:
Przedłużająca się wojna w Korei, 

zastosowanie broni masowej zagłady, 
odrodzenie militaryzmu niemieckiego 
i japońskiego, metody przemocy go­
dzące w niezależność narodów — bu­
dzą niepokój wszystkich ludzi, nawet 
tych, którzy dotychczas nie dostrzega­
li niebezpieczeństwa wojny.

Narody wielu krajów uświadamiają 
■obie, że grozi im niebezpieczeństwo, 
iż niezależnie od ich woli — zostaną 
poprzez kolejne etapy wciągnięte w 
powszechną wojnę.

Setki milionów mężczyzn 1 kobiet 
zażądało zakazu broni masowej za­
głady, ściśle kontrolowanej redukcji 
wszystkich zbrojeń oraz paktu poko­
ju.

W parlamentach, związkach zawo­
dowych, w organizacjach politycz­
nych, społecznych i religijnych kształ­
tują się nowe prądy sprzyjające 
sprawie utrzymania pokoju. Współ­
praca wszystkich tych sił jest możli­
wa. Jest ona konieczna dla zmiany 
biegu wydarzeń oiaz dla zapewnienia 
pokoju.

Dnia 5 
stanie w 
DÓW W

Narady ludowe o wyjątkowo szero­
kim zasięgu, które odbędą się we 
wszystkich krajach, stanowić będą 
przygotowanie do tego Kongresu.

Mężczyźni i kobiety wszelkich prze­
konań i wierzeń, organizujcie zebra­
nia! Dyskutujcie! Szukajcie rozwią­
zań! Wyznaczajcie swych przedsta­
wicieli na to wielkie zgromadzenie.

Niechaj dojdzie do głosu wasza wo­
la pokoju!

Kongres Narodów w Obronie Po­
koju skupi wokół wspólnie ustalonych 
celów ludzi wszelkich poglądów oraz 
ugrupowania i stowarzyszenia wszel­
kiego rodzaju, które pragną rozbroje­
nia, bezpieczeństwa i niezawisłości 
narodowej, które pragną swobodnego 
wyboru swojego sposobu życia i od­
prężenia międzynarodowego.

Kongres Narodów w Obronie Po­
koju zgromadzi wszystkich, którzy 
pragną, 
rę nad 
pomocy

Pokój
Pokój

aby Idea rokowań wzięła gó- 
rozstrzyganiem spraw 

siły.
może być uratowany! 
musi być uratowany!

przy

Wielki wiec w Berlinie
BERLIN (PAP). 6 bm. odbył się 

w Berlinie potężny wlec 
„Niemcy muszą stic się 
koju!“.

Na wiecu przemawiali 
Światowej Rady Pokoju 
cy o pokój z Niemiec

pod hasłem: 
krajem po-

członkowie 
oraz bojow- 
zachodnich. 

Długo niemilknącymi oklaskami po­
witano przybycie prezynenca NRD 
Wilhelma Piecka.

Wiec zagaił przewodniczący Nie­
mieckiego Komitetu Obrońców Poko­
ju prof. Walter Friedrich, który pod­
kreślił, że obecna berlińska sesja

Swiatowej Rady Pokoju dodała na­
rodowi niemieckiemu nowego bodź­
ca w jego walce o pokój.

Przewodniczący Swiatowej Rady 
Pokoju prof. Joliot-Curie przema­
wiając powiedział m. inn.:

Światowa Rada Pokoju uczyniła 
na obecnej sesji wszystko, co było w 
jej mocy, aby znaleźć najbardziej 
skuteczne rozwiązanie palących pro­
blemów. Wprowadzenie w życie na­
szych rezolucji — powiedział Joliot- 
Curie — zależy od pracy i wysiłków 
ludzi na całym świecie, oni bowiem 
stanowią decydującą silę dla utrzy­
mania pokoju.

Następnie zabrał głos wiceprze­
wodniczący Swiatowej Rady Pokoju, 
Aleksander Fadięjew, owacyjnie po­
witany przez zebranych. Mówca 
wskazał, iż walka o wolne, niezawi­
słe Niemcy stanowi niezwykle do­
niosły wkład w dzieło utrzymania 
pokoju na całym świecie.
List)) z całego świata

BERLIN (PAP). Światowa Rada 
Pokoju podczas nadzwyczajnej sesji

grudnia 1952 r. otwarty zo- 
Wiedniu KONGRES NARO- 
OBRONIE POKOJU.

List uczestników I sesji PAN
do Prezydenta Bieruta

Nr I sesji Zgromadzenia Ogólne go Polskiej Akademii Nauk w dn. 
5 bm. uczestnicy zgromadzenia wystosowali do Prezydenta R.P. Bolesła­
wa Bieruta pismo treści następującej:
Obywatelu Prezydencie!
Przełom w życiu narodu, jakim 

byio powstanie Polski Ludowej, stał 
się również punktem zwrotnym w 
historii nauki polskiej. Otworzyły się 
przed nią nowe perspektywy rozwo­
ju odpowiadające jej szczytnemu za­
daniu, którym jest twórczy udział w 
budowaniu ustroju sprawiedliwości 
społecznej. Ewolucja nauki polskiej 
zmierza nieprzerwanie w tym kie­
runku, zrozumienie zaś tego przeni­
ka coraz bardziej świadomość uczo­
nych polskich. Widomym organiza­
cyjnym tego wyrazem jest powstanie

Polskiej Akademii Nauk, której

I

Prenumerata miesięczna zl 
4.88, zamlejsc. 4.80 Zamó 
Wlenia i wpłaty na prenu­
meratę przyjmuję wszyat 
kle urzędy pocztowe oraz 
listonosze Ogłoszenia dro­
bne zl ISO za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zl 3 
za 1 mm specjalne zł 18 — 

za wiersz. Konto 
PKO 1-717,110.

CENA 15 gr

Depesze z okazji drugiej rocznicy

podpisania Układu w Zgorzelcu

Cała ludzkość wypowie walkę wojnie
Doniosłe uchwały podjęte przez ŚRP

BERLIN. (PAP). W niedzielę 6 lipca br. w godzinach wieczornych za­
kończyły się obrady nadzwyczajnej sesji Swiatowej Rady Pokoju.

W uroczystym nastroju odbyło się 
głosowanie nad projektami rezolucji, 
przygotowanymi przez poszczególne 
komisje. Wszystkie rezolucje zostały 
przyjęte jednomyślnie. Delegaci i go­
ście, reprezentujący 57 krajów, przed­
stawiciele wszystkich warstw spo­
łecznych, ludzie różnych poglądów 
politycznych i wierzeń religijnych, 
którzy uczestniczyli w pracach nad­
zwyczajnej sesji, swą jednomyślnoś­
cią podkreślili zdecydowaną wolę 
wzmożenia i podniesienia na wyższy 
szczebel wspólnej walki o pokój pow­
szechny.

Światowa Rada Pokoju uchwaliła:
1) Orędzie do czterech mocarstw i 

do wszystkich narodów w kwestii 
niemieckiej,

2) rezolucję w sprawie walki prze­
ciwko remilitaryzacji Japonii, o Ja­
ponię demokratyczną,

3) rezolucję w sprawie zakończenia 
wojny w Korei,

4) rezolucję zatwierdzającą posta­
nowienia Biura Swiatowej Rady Po­
koju, powzięte dnia 1 kwietnia br. w 
Oslo w sprawie apelu przeciwko 
wojnie bakteriologicznej.

5) apel o zwołanie Kongresu w O- 
bronie Pokoju.

Po głosowaniu zabrał głos zastępca 
przewodniczącego Swiatowej Rady 
Pokoju Piętro Nenni, który wskazał 
na wielkie osiągnięcia światowego ru­
chu obrońców pokoju i podkreślił ko­
nieczność wszechstronnego i inten­
sywnego przygotowania III Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
który odbędzie 6ię w grudniu br. w 
Wiedniu.

W pierwszym rzędzie — oświadczył 
Nenni — należy rozwinąć kampanię 
przeciwko ratyfikacji układów wo­
jennych, podpisanych w Bonn i w Pa­
ryżu. Układy te dotyczą nie tylko 
tych krajów, które je podpisały, lecz 
wszystkich narodów.

Nie jest to łatwe zadanie — powie­
dział Nenni. Będziemy musieli wal­
czyć z represjami, z przemocą i ko­
rupcją. Sprawa Duclos może być uwa­
żana za zapowiedź represji, 
mierzą się stosować wobec 
pokoju.

Nic jednak — oświadczył 
nie powstrzyma nas od spełnienia na­
szych zadań. Nasze'' dotychczasowe 
sukcesy i powszechny wzrost oporu 
wobec knowań agresorów są podsta­
wą naszego optymizmu i naszej głę­
bokiej wiary w zwycięstwo.

jakie za- 
obrońców

Nenni —

Piórkiem i piórem artysty

Do 22 Iipca, kiedy to załoga Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
przekaże stolicy śródmiejski plac, pozostało już niewiele dni.

Każdy z tych dni przynosi jednak coraz to większe zmiany, odsłania 
coraz to piękniejsze widoki nowego śródmieścia Warszawy Tylko obiek­
tyw, a jeszcze bodaj lepiej oko i ręka artysty może te zmiany uchwycić i 
utrwalić.

Reprodukujemy powyżej rysunek Wojciecha Fangora chwytający „na 
gorąco" fragment Placu MDM — czytaj na str. 3 Kazimierza Brandysa 
^Piękne dzielnice". Rys. W. F angor.

otrzymała przeszło 1.500 depesz i li­
stów powitalnych. Wiele depesz i li­
sic w nadeszło z Korcai)>'’iej lłepu- 
li. ki Ludowo-Demokratycznej. Nad­
szedł także list od grupy egipskich 
ttjowników o po-ój, prześladowa- 
nv‘h przez reakcję i t ' ;’.onych w 
obozie koncentracyjnym na pustyni. 
P id listem znajduje rię ;>cdj is człon­
ka Swiatowej Rady Pokoju Saad 
Kemela oraz patrioty egipskiego Ju- 
sula Helmi.

Aktyiuajj udział 
delegatów polskich

BERLIN (PAP). — Delegacja pol­
ska brała żywy i aktywny udział w 
pracach nadzwyczajnej sesji SRP. 
Przemówienia reprezentantów pol­
skich — zarówno na plenum 6eeji jak 
i w komisjach — zostały serdecznie 
przyjęte przez delegatów i gości oraz 
stanowiły istotny wkład w dyskusję 
na temat zasadniczych zagadnień.

Wielu dziennikarzy światowej pra­
sy demokratycznej zwróciło się do 
delegatów polskich z prośbą o wy­
wiady dziennikarskie, aby bliżej za­
poznać opinię publiczną z walką 
narodu polskiego o pokój.

Przyjęcie
u Prezydenta Piecka

BERLIN (PAP). 5 lipca Prezydent 
NRD, Wilhelm Pieck, wydał przyję­
cie na cześć uczestników nadzwy-ezłtmkowie pojmują ciążącą na nich czajnej gesji Swiatowej Rady Po.

odpowiedzialność za dalszy rozwój 
nauki polskiej, mającej służyć dzie­
łu sprawiedliwości społecznej.

Zebrani na I Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Polskiej Akademii Nauk, 
najwyższej instytucji naukowej Pol­
ski Ludowej, pragniemy dać temu 
publiczny wyraz. Rozumiemy, jak 
wielkie obowiązki wynikają dla 
Akademii z jej naczelnego zadania 
czuwania nad wszechstronnym roz- 
wojem nauki dla dobra narodu. Ro­
zumiemy wielkie nasze zobowiąza­
nia wobec Polski Ludowej, której 
wszystkie twórcze 1 postępowe siły 
współdziałają w budowie podstaw 
ustroju socjalistycznego. Rozumiemy 
odpowiedzialną rolę nauki w tym 
wysiłku, którego etapem dzisiejszym 
jest realizacja narodowego planu 
6-letniego.

Obywatelu Prezydencie. Chcemy 
Cię zapewnić, że świadomi jesteśmy 
toczącej się walki, walki decydującej 
o przyszłości narodu, walki o socja­
lizm i pokój. Świadomi jesteśmy nie­
bezpieczeństwa grożącego pokojowi I 
świata ze strony zbrodniczych przy­
gotowań wojennych 
przez imperialistów 
Rozumiemy wiążące 
pośrednie zagrożenie 
narodu polskiego i 
spolenia myśli naukowej z wysiłkiem 
mas pracujących — podstawowej si­
ły kształtującej warunki bytu i po­
myślnego rowoju naszego narodu.

Obywatelu Prezydencie. Świado­
mość nierozłącznego związku twór­
czej, postępowej nauki z historyczną 
rolą klasy robotniczej będzie dla nasi 
źródłem natchnienia w pracy nad 
organizowaniem, życia naukowego) 
Polski Ludowej. Jest to jednocześnie _

i źródło naszej wiary w wielką przy- : pracowników przybywających na żni 
szłość narodu polskiego, którego jed- wa w ramach akcji społecznej. Zw. 
ności i całości Ty jesteś wyrazicie-. Zaw. Prac. Rolnictwa dopilnuje, aby 
lem. I mieli oni zapewnione odpowiednie

koju.
Prezydent Pieck wygłosił przemó­

wienie, w którym wyraził uczestni­
kom sesji Swiatowej Rady Pokoju 
wdzięczność za pomoc okazaną na­
rodowi niemieckiemu w jego walce 
o pokój i jedność ojczyzny.

I

podejmowanych 
amerykańskich, 

się z tym bez- 
nicpodległoścf 

konieczność ze-

Do
Prezesa Rady Ministrów

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA

Berlin
Z okazji drugiej rocznicy podpisania w Zgorzelcu Układu między 

Rzecząpospolitą Polską a. Niemiecką Republiką Demokratyczną o wy­
tyczeniu ustalonej i istniejącej polsko-niemieckiej granicy państwo­
wej ślę Wam, Towarzyszu Premierze oraz Rządowi NRD serdeczne 
pozdrowienia w imieniu Rządu Polskiego i własnym.

Pogłębiająca się w oparciu o ten Układ przyjaźń między naszymi 
narodami jest ważnym wkładem w dzieło utrwalenia pokoju.

Życzę narodowi niemieckiemu powodzenia w jego walce o zjed­
noczone, pokojowe, niepodległe i demokratyczne Niemcy. Naród polski 
solidaryzuje się z demokratycznymi silami narodu niemieckiego w ich 
słusznej walce. W walec tej naród niemiecki ma za sobą poparcie 
całego światowego obozu pokoju, któremu przewodzi Wielki Związek 
Radziecki. ,Radziecki.

Do

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 

Rzeczypospolitej Polskiej

Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

Warszawa

Wielce szanowny Towarzyszu Premierze!
Z okazji drugiej rocznicy podpisania w Zgorzelcu Układu między 

Rzecząp4>spolitą Polską i Niemiecką Republiką Demokratyczną o wy­
tyczeniu ustalonej i istniejącej niemiecko-polskiej granicy państwowej 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, przesyłam Wam Towarzyszu Premierze 
i w Waszej osobie Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej oraz Narodowi 
polskiemu, przyjacielskie p4>zdrowienia 1 życzenia Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz pokój miłującego narodu niemieckie­
go, jak również moje własne.

Dwa lata, które minęły od podpisania tego Układu, potwierdziły 
niezbicie, że granica pokoju i przyjaźni na Odrze i Nysie stała się 
nierozerwalną więzlą braterskiej współpracy między naszymi naro­
dami.

Układ ten stanowi ważny wkład w dzieło wzmocnienia światowe­
go obozu pokoju, któremu przewodzi Wielki Związek Radziecki.

Z socjalistycznym pozdrowieniem
OTTO GROTEWOHL 

Prezes Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Depeszę
min. Spraw

ł Depeszę ____  ____ __  _ _____________
sekretarz 6tanu w Min. Spraw Zagr.”NRD — A. Ackermann?

do ministra 
Zagr. dr S. 
do ministra

Spraw Zagr. NRD, G. Dertingera przesłał 
Skrzeszewski.
Spraw Zagr. dr S. Skrzeszewskiego przesłał

Pomoc społeczna w żniwach
Uchwały Prezydium Rzqdu i CRZZ

Doceniając olbrzymie znaczenie sprawnego przeprowadzenia tegoro­
cznej kampanii żniwno-omłotowej dla gospodarki narodowej, sekretariat 
CRZZ powziął uchwałę, określającą zadania zw. zawodowych wobec 
zbliżających się żniw.
Uchwala podkreśla, że na tle wy­

stępujących w PGR-ach braków siły 
roboczej oraz niekorzystnych warun­
ków klimatycznych zachodzi potrze­
ba zorganizowania szerokiej pomocy 
przeprowadzenia sprzętu zbóż oraz 
omłotów. Zadaniem zw. zawodowych 
jest zmobilizowanie przede wszyst­
kim pracowników administracji cen­
tralnej i terenowej, pracowników 
administracyjno-biurowych zakładów 
pracy oraz pracowników obsługi w 
przedsiębiorstwach produkcyjnych do 
tygodniowych wyjazdów w celu po­
mocy PGR-om przy sprzęcie zbóż.

Sekretariat CRZZ stwierdza, że or­
ganizacja pomocy społecznej przy 
żniwach nie może utrudniać realiza­
cji normalnych zadań urzędów, in­
stytucji i zakładów pracy.

Uchwała zobowiązuje Zw. Zaw. 
Prac. Rolnictwa do otoczenia opieką

NRD wstąpiła w nową fazę rozwoju
Przemówienie prem. Grotetuohla uj Lipsku

BERLIN (PAP). 6 lipca masy pra-1 go rozwoju naszej gospodarki naro- 
cujące Niemieckiej Republiki Demo- j 
kratycznej obchodziły „Dzień Górni­
ka". W związku z tym do NRD przy­
były liczne delegacje zagraniczne, 
m. in. z ZSRR, Węgier, Czechosło­
wacji, Belgii, Francji, Austrii i Pol­
ski.

W Lipsku odbyła się uroczysta 
akademia górników, na której pre­
mier Otto Grotewohl stwierdził, że 
Niemiecka Republika Demokratycz­
na wstąpiła w nową fazę rozwoju. 
Odbudowa gospodarki zniszczonej 
przez wojnę — oświadczył premier 
Grotewohl — została zakończona. 
Znajdujemy się w przededniu nowe-

dowej, zgodnie z zadaniami planu 
5-letniego.

Przytaczając liczne przykłady, pre­
mier Grotewohl wskazał na znaczne 
sukcesy odniesione w różnych gałę­
ziach przemysłu ciężkiego NRD i 
podkreślił wszechstronny rozwój ży­
cia gospodarczego i kulturalnego 
kraju. I

wyżywienie, przygotowane pomiesz­
czenia mieszkalne itp.

Przychylając się do uchwały Se­
kretariatu CRZZ, Prezydium Rzą­
du w uchwale swej zobowiązało 
kierowników instytucji, urzędów i 
zakładów pracy do zwalniania od 
zajęć pracowników, biorących u- 
dział w akcji pomocy społecznej, 
dla PGR. Zwolnienia udzielane bę­
dą na okres 7 dni, zgodnie z listą 
przedstawioną przez zakładową or­
ganizację związkową.
Uchwala Prezydium Rządu upo­

ważnia kierowników instytucji, urzę­
dów i zakładów pracy do zrewido­
wania ustalonego planu urlopów w 
okresie żniw, tak, ażeby zapewnić

możliwość wykonania zadań ustalo­
nych przez związki zawodowe, bez 
uszczerbku dla zakładu pracy. 
Uchwała zaznacza przy tym, że o- 
kres zwolnień do prac żniwnych nie 
może być zaliczany na poczet urlo­
pów wypoczynkowych.

Pracownicy, którzy zwolnieni 
będą do prac żniwnych w 
PGR-ach, zachowują wszelkie pra­
wa do wynagrodzenia w macierzy­
stych instytucjach, tak jak w okre 
sie normalnych zajęć.
Prezydium Rządu zobowiązuje ze­

społy i kierownictwo gospodarstw 
PGR do zapewnienia pełnego wyko­
rzystania czasu pracy pracowników 
przybywających na żniwa w ramach 
akcji społecznej. Zespoły i gospodar­
stwa PGR zorganizują bezpłatne za­
kwaterowanie spo’ecznych grup 
żniwnych oraz zapewnią im pełne 
wyżywienie.

Władze polskie czynią starania
o jak najszybsze zwolnienie deportowanych na Korsykę

PARYŻ (PAP). W dniach od 30' dziecko, deportując ich następnie na 
czerwca do 2 lipca br. attache am- \Korsykę. Pozostają oni tam bez 

wszelkich środków i żyją w niezwy­
kle ciężkich warunkach Piętnując 
brutalne represje przeciwko robotni- 
kom-imigrantom. CGT wzywa wszy­
stkich działaczy związkowych i wszy­
stkich pracujących do zjednoczenia 
się w obronie praw związkowych, ja­
kie konstytucja gwarantuje zarówno 
imigrantom, jak Francuzom.
----- ---------------—Y—-------—...............................................................................

Prowokacje państw zach.
wobec NRD

basady R, P. w Paryżu — Grzędziel- 
ski i kierownik konsulatu R. P. w 
Marsylii — Skrzyniarz, przebywali 
na Korsyce, odwiedzając deportowa­
nych obywateli polskich Wywiezieni 
otrzymali pomoc materialną oraz za­
pewnienie, że władze polskie dokła­
dają wszelkich starań, aby zostali oni 
jak najszybciej zwolnieni.

PARYŻ (PAP). Powszechna 
deracja Pracy (CGT) ogłosiła 
nikat, w którym stwierdza

Policja aresztowała 10 imigrantów 
polskich, w tym 3 kobiety i 11 letnie

Konfe- 
komu- 
m. in :

fO m.

Posiedzenie Sejmu
Marszałek Sejmu 

RP wydał 5 bm. 
następującej:

„POSIEDZENIE 
WODAWCZEGO 
SIĘ W DNIU 10 I 
GODZ. 10“.

Porządek dzienny posiedzenia o- 
bejmuje omówienie ustawy o zmia­
nie organizacji władz i instytucji w 
dziedzinie budownictwa, ustawy o 
obowiązkowych dostawach zbóż, u- 
stawy o prawie autorskim oraz PO­
WOŁANIE KOMISJI ORDYNACJI 
WYBORCZEJ.

Usta woda wczeco 
zarządzenie treści

SEJMU USTA- 
RP ODBĘDZIE 

LIPCA 1952 R. O

Intelektualiści niemieccy
x uycieczkq

4 bm. prżybyła do Poznania wycie­
czka intelektualistów z NRD i Nie­
miec zach.

W imieniu Wojewódzkiego Komite­
tu Obrońców Pokoju powitał przyby­
łych prof. dr Załachnwski.

Jeden z uczestników delegacji 
stwierdził, że siły pokoju w NRD I 
Polsce znajdują wzajemne pełne zro­
zumienie i ogólne poparcie.

W pierwszym dniu pobytu goście nie­
mieccy zwiedzili nowowybudowane 
dla robotników Zakł. Przemysłu Me­
talowego im. J Stalina osiedle mieszka­
niowe, przedszkole, żłobek oraz miesz­
kania prywatne. Z dużym zaintereso­
waniem rozmawiali goście z przodow­
nikiem pracy. A. Rymaniakiem, który 
zaprosił ich do swego mieszkania. Go­
ścia stwierdzili, że osiągnięcia socjal-

w Poznaniu
ne 1 warunki bytowe robotników pol­
skich znacznie przewyższają podobne 
urządzenia w krajach kapitalistycz­
nych.

Goście niemieccy obecni byli rów­
nież na przedstawieniu „Fausta" — w 
Poznańskiej Operze im. St. Moniusz-

W dalszym ciągu swego pobytu go­
ście zwiedzili spółdzielnię produkcyj­
ną Wojnowo w pow. obornickim oraz 
zabytki, instytucje kulturalne i urzą­
dzę ria socjalne Poznania.

Uczestnicy wycieczki wyrazili po­
dziw dla tempa pokojowego budowni­
ctwa Polski Ludowej, stwierdzając, że 
powstające w tak szybkim tempie w 
Polsce budowle mogą być dziełem tyl 
ko ludzi ożywionych wielkim pragnie­
niem pokoju,

BERLIN (PAP). W związku z pro­
wokacjami brytyjskich władz okupa­
cyjnych w stosunku do rozgłośni, 
podlegającej kontroli władz radziec­
kich, a położonej w brytyjskim sek­
torze Berlina, przewodniczący ra­
dzieckiej Komisji Kontroli w Niem­
czech, gen. Czujkow, wystosował do 
Wysokiego Komisarza W. Brytanii 
Kirkpatricka protest domagając się 
zaprzestania bezprawnych aktów, 
zmierzających do zakłócenia nor­
malnej pracy rozgłośni berlińskiej.

BERLIN (PAP). — Przewodniczą­
cy radzieckiej Misji Kontroli w 
Niemczech, gen. Czujkow, wystoso­
wał do Wysokich Komisarzy USA i 
Francji w Niemczech pisma, zawiera­
jące protest przeciwko bezprawnym 
przelotom amerykańskich i francu­
skich samolotów nad terytorium 
NRD,



Nasza prosta, zrozumiała prawda
PRZYGWOŹDZI KŁAMSTWA WROGDW POKOJU
Przemówienie prof. Infelda

BERLIN (PAP). Na sesji nadzwy czajnej Światowej Rady Pokoju w to­
ku dyskusji nad 3 punktem porządku dziennego, wygłosił przemówienie 
delegat Polski prof. Infeld, który oświadczył m. In.:

na sesji ŚRP
pokoju. Ame- 
wiemy, co to

List uczestników Krajowej Narady Oszczędności
do Prezydenta Bier

Zaledwie kilka miesięcy upłynęło 
od posiedzenia Światowej Rady Po­
koju w Wiedniu. W tym krótkim o- 
kresie czasu zaszły istotne zmiany na 
arenie politycznej. „Układ ogólny", 
odbudowujący armię nazistowską, sa­
botaż rokowań pokojowych w Pan- 
mundżon; wojna bakteriologiczna 
przeciw Korei i Chinom oraz masakra 
jeńców wojennych na Kożedo,

Rosną s ły pokoju
Zdawałoby się, że wojna bakterio­

logiczna, bomby zapalające, morder­
stwa na Kożedo — to już granica o- 
krucieństw. Ale nie wolno nam za­
pomnieć, że każde okrucieństwo mo­
żna jeszcze zaostrzyć i jego zasięg 
rozszerzyć. I że tylko zagłada całej 
ludzkości jest ostateczną granicą lu­
dobójstwa. Ale na szczęście siły po­
koju rosną szybciej, aniżeli siły prą­
ce do nowej wojny.

Pokój może i musi być uratowany. 
Wierzymy, że pokojowe współistnie­
nie różnych systemów ekonomicznych 
jest możliwe i że nie ma zagadnień, 
które by nie dały rozwiązać się przez 
pokojowe rokowania.

W miarę, jak sytuacja polityczna 
staje się coraz groźniejsza, przekonu­
jemy się, że nie tylko wojna, ale i 
przygotowania do nowej wojny stają 
Bię źródłem cierpień i nieszczęść; pro 
wadzą one bowiem do ciężkiej sytua­
cji ekonomicznej; prowadzą do sko­
rumpowania umysłów i serc ludzi, 
zmuszonych do godzenia się (tak, jak 
to hitlerowcy robili z Niemcami) ze 
wzrastającymi okrucieństwami.
j Argumenty nasze muszą być silne

i proste. Wiemy, że ustosunkowanie 
się narodu amerykańskiego w tej tak 
ważnej sprawie nokoju ma znaczenie 
zasadnicze. Naród amerykański mógł 
by patrzeć z większym zaufaniem w 
przyszłość, gdyby w Ameryce ruch 
pokoju był tak silny, jak we Francji 
lub we Włoszech.

Nie identyfikujemy morderstw w 
Kożedo 1 wojny bakteriologicznej z 
czynami amerykańskiego narodu, jak 
nie identyfikujemy czynów hitlerow­
skich z czynami narodu niemieckiego. 
Oczywiście każdy z nas wie, że naród 
amerykański ma bohaterskich bojow­
ników o pokój, jak Paul Robeson, 
Robert Morss Lovett. Howard Fast, 
W. E, B. Du Bols, prof. Morrijon, że 
wymienimy tylko tych kilku.

Ale muslmy również dotrzeć do 
zamąconych umysłów tych farme­
rów, urzędników, robotników, ma­
łych buslnessmenów, którzy są za­
truci fałszywą propagandą. Ludzie 
cl żyją pod naciskiem lawiny 
kłamstw 1 oszustw, podawanych im 
przez najsprytniejszych strategów 
reklamiarstwa, jakich świat kiedy­
kolwiek widział.
Ci szarlatani reklamy otumaniają 

Amerykanów, zachęcając do tak zw. 
„wojny zapobiegawczej". Dzięki ich 
planowaniu i inspiracji słuchacze ra­
dia amerykańskiego otrzymują takie 
oto wskazówki postępowania: „Jeśli 
ktoś przyjdzie do ciebie 1 mówi o po­
koju, złap go za kark i zawołaj poli­
cję" (cytuję radio Birmingham, Ala­
bama).
Polska buduje pokój

Nikt, kto widział Polskę po wojnie 
i ma trochę sumienia, nie zaprzeczy,

Sekretariat ONZ ogłosił dokumenty 
o używaniu broni bakteriologicznej 
przez sify zbrojne USA

NOWY JORK (PAP). Sekretariat rykańskich w Korei" i „Sprawozda- 
ONZ na prośbę delegata radzieckiego nie o używaniu broni bakteriologicz- 
w Radzie Bezpieczeństwa — J. Ma- i j ___. . .. _2„
lika ogłosił i przesłał wszystkim de- na terytorium Chin" Komisji Mię- 
legatom następujące dokumenty de- dzynarodowego Zrzeszenia 
maskujące fakty używania broni ' '-A— - -----i—i..;., u.

bakteriologicznej w Korei i w Chi­
nach przez amerykańskie siły 
zbrojne: , . i '

1) Oświadczenie ministra 
granicznych Koreańskiej 
Ludowo - Demokratycznej 
Hen-ena z 22 lutego 1952

2) Oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-laja z 24 lutego 
1952

3) 
łaja

4) 
nicznych Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej — Pak Hen- 
ena z 21 kwietnia 1952 r.

5) Apel Światowej Rady Pokoju 
potępiający wojnę bakteriologiczną, 
uchwalony na sesji Biura Światowej 
Rady Pokoju w Oslo w dniach 29 
marca — 1 kwietnia 1952 r.

6) List Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej z 28 kwiet­
nia 1952 r.

7) Odezwę Międzynarodowego Zrze­
szenia Prawników-Demokratów do 
Rady Bezpieczeństwa, uchwaloną na

• sesji Rady Zrzeszenia w Wiedniu w 
dniach 16 — 18 kwietnia 1952 r. o- 
raz

8) „Sprawozdanie o zbrodniach ame

nej przez amerykańskie siły zbrojne

spraw za-
Republiki 

— Pak
r.

r.
Oświadczenie ministra Czou En- 
z 8 marca 1952 r.
Depeszę ministra spraw zagra-

i Prawni- 
ków-Demokratów, która badała fak­
ty używania broni bakteriologicznej 
w Korei i w Chinach.

Rokowania w Panmundżon
PEKIN (PAP). Jak donosi z Pan- 

mundżon korespondent Agencji 
wych Chin, w dniu 5 lipca br. 
było się niejawne posiedzenie 
legacji obu stron prowadzących 
kowania w sprawie rozejmu w 
rei. Na posiedzeniu tym omawiano 
w dalszym ciągu sprawę repatriacji 
jeńców wojennych.

No- 
od- 
de- 
ro-

Ko-

że naród nasz pragnie 
rykanin przyzna, że my 
jest wojna i że jesteśmy za pokojem.

Ani mój rząd, ani rząd jakiegokol­
wiek z narodów, które dumnie nazy­
wamy narodami miłującyrfii pokój, 
nie atakował nigdy nikogo za to, że 
przemawiał lub pracuje dla pokoju. 
W żadnym z tych krajów nieznane 
jest takie oskarżenie, jakie rząd Sta­
nów Zjednoczonych sformułował 
przeciwko W. E. B. Du Bois i innym 
kierownikom Centrum Informacyjne­
go w obronie pokoju. W tym oskar­
żeniu czytamy, że „rozpowszechniali 
oni w Stanach Zjednoczonych infor­
macje o pokoju, o skutkach wojny1 i o 
innych zagadnieniach z tym związa­
nych".

Gdyby te rządy, z którymi Polska 
jest związana węzłami przyjaźni, nie 
tęskniły za pokojem i gdyby sądziły, 
że propaganda pokoju osłabia naród, 
to ’ ■ - ■ _____ \
że jest wręcz przeciwnie, to dlatego, 
że my nie przygotowujemy agresji. 
Nasz rząd zachęca do pokojowej pro­
pagandy, ponieważ osłabiając wolę 
agresji, wzmacnia ona wolę obrony. 
Ona to czyni mocnymi narody, które 
agresji nie szykują. Osłabia ona naro­
dy, które agresję przygotowują. Nie 
wierzymy w przysłowie „si vls pacem, 
para bellum" („Jeśli chcesz pokoju, 
szykuj wojnę" — Red.), wierzymy, że 
„si vis pacem, para pacem" (.jeśli 
chccsz pokoju, szykuj pokój" — Red).

Uczciwi Amerykanie są z nami
Musimy powiedzieć narodowi ame­

rykańskiemu, że najlepsi spośród nie­
go są z nami, obrońcami pokoju. Pra­
wdą jest, że ci, co są z nami, są dziś 
prześladowani i obrzucani oszczer­
stwami. Naród amerykański powinien 
wiedzieć, że wśród obrońców pokoju 
jest wielu prostych, nieznanych ludzi, 
którzy bronią honoru Ameryki. Jed­
nym z nich jest sierżant Dean Chase, 
który napisał do gen. Clarka, że jego 
odmowa spełnienia przyrzeczeń, zło­
żonych by uzyskać zwolnienie gen. 
Dodda, jest jednym z najbardziej ha­
niebnych wyczynów popełnionych w 
imię nacjonalizmu 1 militaryzmu. 
Sierżant ten stanie przed sądem wo­
jennym, ale tysiące innych pójdą za 
jego przykładem.

Powiedzmy narodowi amerykań­
skiemu, że z nami są najlepsi spośród 
nich. Musimy z godnością i spokojem 
przekonać naród amerykański, że je­
steśmy za- pokojem i dlatego j«~

obawiałyby się tej propagandy. A

steśmy przeciwko uciskowi kolonial­
nemu, przeciwko Czang Kai-szekowi, 
za wolnością w Vietnamie, na Filipi­
nach i na Malająch. Bo nigdy nie bę­
dzie trwałego pokoju, póki świat nie 
będzie wolny od ucisku kolonialnego.

Gdy naród amerykański zrozumie, 
że jesteśmy za pokojem, zrozumie 
również, że rząd amerykański prze 
do wojny, chociaż wie dobrze, że rzą­
dy krajów miłujących pokój istotnie 
pokój miłują i pokoju pragną.

Musi przyjść chwila, w której na­
ród amerykański przejrzy i zrozumie 
prawdę. Jest naszym obowiązkiem 
zrobić wszystko, co możemy, by tę 
chwilę przybliżyć.

Postanówmy dziś tutaj, że zrobimy 
wszystko, co w naszej mocy, aby 
kłamstwa 1 fałsze wrogów pokoju po­
konała nasza prosta i dla wszystkich 
zrozumiała prawda.

Uczestnicy Krajowej Narady Osz-- 
czędności Paliw, wysłali do Prezyden- ] 
ta Bolesława Bieruta list, w którym 
czytamy m. In.:

„Twoje przemówienie na VII Ple­
num, Drogi Obywatelu Prezydencie, 
jest dla nas bodźcem do dalszej walki 
z marnotrawstwem, walki o uspraw­
nienie zużycia paliwa.

Walkę o ulepszenie naszej gospo­
darki węglem toczyć będziemy od 
chwili wydobycia go, aż do momentu 
całkowitego wykorzystania. W szcze­
gólności zobowiązujemy 6ię walczyć 
sami i mobilizować innych, aby: 1) 
używać niższych asortymentowo ga­
tunków węgla, odpadów węglowych 
i przesypów; 2) używać paliw miej­
scowych; 3) zmniejszyć straty paliwa 
przy transporcie; 4) unikać strat pod­
czas składowania; 5) dbać o utrzy­
manie w dobrym stanie instalacji 
i urządzeń cieplnych i n.a czas prze­
prowadzać remonty zapobiegawcze;

■ 6) przestrzegać ściśle wyznaczonych

I

optymalnych parametrów pracy i 
dzeń cieplnych i dbać o aalrwial 
nie i prawidłowe działanie prę 
dów pomiarowych; 7) racjonalrt 
zgodnie z wymaganiami technll 
przeprowadzać aam procce «pal* 
uniknięciem zbędnych etrat ciepi 
z maksymalnym wy korzystaniem 
pha odpadkowego.

Powołane przez Oddziały 
wspólnie z ORZZ komisją hc 
ców gospodarki cieplnej udziela 
dą w drodze inspekcji insirukcj 
przestrzegania tych zasad.
, Meldujemy Ci, Obywatelu J 

dencie, że podgumowanie zoboą 
przedłożonych na Krajowej N*i 
wyraża się w następujących lin 
ogólna U ość zobowiązań—ponad 
roczny efekt gospodarczy w i 
ok 375 tya. ton.

Zobowiązania te są zaledwk 
ścią ogólnej fali zobowiązań, 
zgłaszają załogi zakładów w 
kraju z okazji Święta 22 Lipca

Energetycy śląscy odpowiadają na apel elektrowni »Jerz
CZYN LIPCOWY 830 ZAKŁADÓW OKRĘGU ŁÓDZKIEI

f

Apel elektrowni „Jerzy" przy ko palni lm. Wieczorka odbił się szero­
kim echem wśród załóg elektrowni p rzemysiowych Śląska.

Pierwsza — odpowiedzjała załoga ] „Boże Dary" wykonują obecnie plany 
dzienne w 107 proc. Wśród przodują­
cych we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego filarowca dobre wyniki 
osiąga rębacz przodowy J. Pająk, któ­
ry zamiast zadeklarowanych 160 proc, 
osiąga 212 proc, normy.

Górnicy kopalni „Barbara-Wy- 
zwolenle", którzy wykonali już swe 
zobowiązanie lipcowe, pracują o- 
becnie na poczet nowego, dodatko­
wego zobowiązania — wydobycia 
do końca lipca br. dalszych 2 tys. 
ton węgla.
Dzięki właściw-emu wykorzystaniu 
umiejętnemu stosowaniu urządzeń

riULWSÓd ----- uupuwieućidid ńćiiugćl |

elektrowni przy kopalni „Jowisz" któ 
ra zobowiązała się podnieść w III 
kwartale br. moc dyspozycyjną o oko­
ło 3 megawaty bez wprowadzenia do 
ruchu nowych jednostek.

Załoga elektrowni przy kopalni 
„Kazimierz Juliusz" zobowiązała się 
podnieść moc dyspozycyjną agrega­
tów w godzinach szczytowego obcią­
żenia o 0,5 megawata. Załoga elek­
trowni postanowiła również przedłu­
żyć na okres dalszych 3 miesięcy 
współzawodnictwo z elektrownią 
„Grodziec" — o zwiększenie 
ności węgla, zużywanego do 
dukowania 1 kWh.

Załoga elektrowni przy 
.Modrzejów"

oszczęd- 
wypro-

kopalni 
„inuurzejuw zobowiązała się spalać 
miesięcznie 600 ton mułu węglowego 
zamiast miału, co da 
czędność, utrzymując 
sowym poziomie moc 
lektrowni.

Pomyślnie realizują 
podjęte na cześć 8 rocznicy 
górnicy kopalni „Boże Dary". Załoga 
tej kopalni, szczycąc się wysokim 
przekroczeniem czerwcowego, planu 

■wydajności, weszła do czołówki przo­
dujących- • . kopąlń-. ■ -Górnicy---kopalni

poważną osz- 
na dotychcza- 
produkcyjną e-

zobowiązania,
PKWN

i . . ,___ ______
mechanicznych w walce o najlepsze 
wykonanie Czynu Lipcowego, dobre 
wyniki osiąga rębacz chodnikowy II. 
Czaja, wykonując 202 proc, normy.

W realizacji Czynu Lipcowego na 
Wybrzeżu od pierwszych dni wysuwa 
się na czoło załoga stoczni im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni. Zaoszczędziła 
ona już ponad 108 tys. roboczogodzin. | micznychl

Dzięki ^wprowadzeniu lepszych met 
produlltji — wydajność pracy *| 
czni podniosła się w czerwcu o 1 jr 

Do Czynu Lipcowego stanęło j 
w Lodzi i woj. łódzkim 83t m 
zakładów produkcyjnych, prze* 
biorstw i instytucji. Wartość pot 
tych zobowiązań przekracza n 
56 min. zl.
Ponad 11 min. zł. wynosi wart 

zobowiązań zakładów przemysłu 1 
wełnianego. Załogi przemysłu weH 
nego dadzą państwu w dodatkowj 
oszczędnościach 10 min. zł.

Coraz szersze kręgi zatacza wt 
załóg przemysłu odzieżowego zainii 

I wane przez młodzież ZPO im. wl 
kowskiego w Lodzi współzawodnię 

| o najwyższą jakość. Do współza 
| Rictwa tego stanęło w okręgu 
j kim 28 taśm szwalniczych.

We wprowadzaniu postępu
cznego w przemyśle chemiczn 

I przychodzą robotnikom z wyda 
| mocą pracownicy naukowi, 
personel oddziału Instytutu 
ków w Zgierzu podjął zobo 
które w poważnym stopniu us 
produkcję jednego z zakładów

Zjazd Partii Postępowej USA
rozpoczął obrady w Chicago

NOWY JORK (PAP). 4 bm. rozpo­
czął się w Chicago w obecności około 
2.500 delegatów z 46 stanów USA i z 
Porto-Rico zjazd Partii Postępowej 
USA. Na porządku dziennym zjazdu

♦ MOSKWA. W Min. Zdrowia ZSRR 
odbyła, śię konferencja prasowa z udzia­
łem lekarzy polskich, , którzy od dwóch 
miesięcy zaznajamiają się z organizacją 
lecznictwa radzieckiego oraz ż osiągnięcia­
mi przodującej medycyny. Kierownik 
delegacji dr I. Hausmanowa złożyła o- 
świadczenile, w którym podkreśliła wspa­
niałe osiągnięcia medycyny radzieckiej. 
Dr HśuSmanowa oświadczyła, że pobyt 
lekarzy polskich w ZSRR przyniesie ogro­
mne korzyści polskiej służbie zdrowia
♦ LENINGRAD. Leningradzkie Zakła­

dy Mechani-ezne otrzymały zamówienie 
ng wyprodukowanie urządzeń centralnego 
ogrzewania dla Pałacu Kultu-ry i Nauki

w Warszawie. Realizację tego zamówienia 
powierzono brygadom młodzieżowym. 
Pierwszą część zamówienia wysłano już 
do Warszawy.

♦ PEKIN. Po raz pierwszy w dziejach 
mieszkańcy Chin środkowych zabezpie­
czeni zostali przed groźbą wylewu rzeiki 
Jangtse. Zakończono już budowę olbrzy­
miego zbiornika przeznaczonego do zatrzy­
mywania nadmiaru wód.

♦ PEKIN. W Chinach północnych 
przyjęto do partii komun'stycznej 100 tys. 
młodzieży — członków Demokratycznego 
Zw. Młodzieży. Do marca br. w Chinach 
północno - wschodnich wstąpiło do partii 
komunistycznej 20 tys. młodzieży. i

znajdują się dwa zagadnienia: wzmo­
żenie walki o pokój — oraz opraco­
wanie programu partii w związku ze 
zbliżającymi się wyborami prezyden­
ta USA.

Otwarcia zjazdu dokonał jeden z 
przewodniczących Partii Postępowej, 
b. gubernator stanu Minnesota, Elmer 
Benson.

Wybitny historyk murzyński, prof. 
Du Bois, przedstawiając program wy­
borczy Partii Postępowej, stwierdził, 
że program ten można by ująć w na­
stępujących zasadniczych punktach: 
walka o pokój i zakończenie wojny w 
Korei, przyjaźń ze Zw. Radzieckim i 
Chińską Republiką Ludową, walka z 
dyskryminacją rasową, realizacja re­
form społecznych i gospodarczych.

Wskazując na rosnący w Stanach 
Zjednoczonych ruch obrońców pokoju, 
prof. Du Bois stwierdził w zakończe­
niu, że większość Amerykanów żąda 
natychmiastowego położenia kresu 
wojnie w Korci.

Komedia wyborów w USA

Kto będzie Prezydentem?
ABY odpowiedzieć na to pytanie, 

należy przede wszystkim pamię­
tać, że o tym kto będzie prezydentem 
Stanów Zjednoczonych decydują fak­
tycznie nie wyborcy amerykańscy, 
lecz potężne machiny partyjne, które 
na swych zjazdach ogólnokrajowych, 
czyli tzw. konwencjach wyborczych 
ustalają nazwiska kandydatów. I na­
leży z kolei pamiętać, że o uchwałach, 
powziętych na tych konwencjach, 
decydują nie delegaci wybrani przez 
członków partii — w USA właściwie 
nie ma partii w europejskim znacze­
niu tego słowa — lecz aparaty par­
tyjne, bezpośrednio związane z wiel­
kimi monopolami i koncernami, bę­
dącymi właściwymi władcami Stanów 
Zjednoczonych.

Dlatego trwający już od kilku mie­
sięcy wrzask amerykańskiej prasy, 
radia i filmu na temat „szans wybor­
czych" poszczególnych kandydatów, 
na tem8t ich „zaciętej walki" itd. — 
nie powinien nikogo wprowadzać w 
błąd. Prezydentem USA zostanie pod­
czas wyborów w listopadzie rb. nie 
ten kandydat, który by wyrażał praw­
dziwe życzenia i postulaty społeczeń­
stwa amerykańskiego, lecz ten kandy­
dat, którego wytypują wielcy bankie­
rzy i przemysłowcy z Wall Street i 
którego odpowiednio rozreklamuje 
propaganda kapitalistyczna. Dlatego 
słuszne jest twierdzenie, że obywatele 
amerykańscy/ podczas wyborów wła­
ściwie nie mhją żadnego wyboru, i w 
najlepszym razie glosują na kandy-

. datem na konwencji partii „republi- . 
kańskiej" jest osławiony senator 
Taft, jeden z współautorów ustawy 
antyrobotniczej Tafta-Hartleya, jeden 
z najbardziej reakcyjnych polityków 
w USA. Taft ma za sobą poparcie 
całego aparatu partyjnego „republi­
kanów" i — co jest znacznie ważniej­
sze — poparcie szeregu grup „big 
businessu", czyli wielkich banków, 
trustów 1 monopoli.

Jeśli zaś chodzi o Eisenhowera, to 
próby przedstawienia go wyborcom 
jako „liberała" i zapewnienia mu w 
ten sposób zwycięstwa, ńie powiodły 
się. Nie dało się ukryć ani reakcyj­
nych poglądów generała w sprawach 
polityki wewnętrznej (zagadnienia ro­
botnicze, kwestia murzyńska itd.), ani 
jego czułej współpracy z hitlerowski­
mi zbrodniarzami wojennymi.

Zupełnie odmienna jest sytuacja w 
partii „demokratycznej", której kon­
wencja wyborcza odbędzie się w 2 ty­
godnie po „republikańskiej". O ile 
partia „republikańska" ma nadmiar 
kandydatów, „demokraci" odczuwają 
ich dotkliwy brak. Nie dlatego bynaj­
mniej, by wśród politykierów „demo­
kratycznych" nie było chętnych do 
objęcia intratnego stanowiska w Bia­
łym Domu, lecz dlatego, że czują oni 
ciężar niezadowolenia społeczeństwa 
z polityki Trumana.

Zrezygnował więc z ponownego wy­
stawienia swej kandydatury Truman, 
który wie, że obywatele czynią go od­
powiedzialnym za porażki 1 zbrodnie 
amerykańskie w Korci, za wyścig 
zbrojeń i wzrost cen, za glośń" afery

zło". I dlatego olbrzymi odsetek oby­
wateli amerykańskich — podczas 
ostatnich wyborów 50 procent — po­
wstrzymuje się od głosowania dając 
wyraz swej apatii i b akowi zaufa­
nia do- kandydatów obu partii — „de­
mokratycznej" i „republikańskiej".

Pamiętając o tej specyfice wybo­
rów w USA, przyjrzyjmy się sytuacji 
przedwyborczej w związku z wyzna­
czonymi na lipiec konwencjami obu 
wielkich partii burżuazyjnych.

Jeśli chodzi o Partię Republikańską, 
której konwencja rozpoczyna się 7 b. 
m., to do niedawna przeważała opi­
nia, żę jej kandydatem na prezyden­
ta będzie gen. Eisenhower. Znaczna 
część praśy amerykańskiej przepowia­
dała nawet Eisenhowerowi . łatwe 
zwycięstwo. Zwolennicy generała po 
pierwsze powoływali się na popular­
ność Eisenhowera, datującą się jesz­
cze Z czasów, gdy dowodził on armią 
amerykańską w walce przeciw hi­
tleryzmowi; po drugie zaś, liczyli na 
to, że wzrost niezadowolenia z po­
lityki rządu Trumana — z polityki 
agresji w Koręi i przygotowań wojen­
nych w Europie, z polityki, której to­
warzyszy powszechna korupcja apa­
ratu administracyjnego — da łatwe 
zwycięstwo partii „opozycyjnej", czyli 
republikanom.

Dziś jednak sytuacja na amerykań- łapownleze, i za symptomy zbliżające- 
skiej arenie politycznej nieco się 
skomplikowała i nominacja Eisenho­
wera na konwencji „republikańskiej"

__ _y___ __  ___  _ _. . nie Już uważana za tak pewną,
fiata,' którego uważają ia „mniejsze! Jego najpoważniejszym kontr-kandy-

go się nowego kryzysu. Nie są chętni 
do kandydowania politycy w rodzaju 
gubernatora przemysłowego stanu 
Illinois, Stevensona, którego lansuje 
Truman i którego największą zaletą

jest, że się jeszcze nie splamił w żad­
nej aferze korupcyjnej. Wymieniane 
są natomiast nazwiska senatora Ke- 
fauvera, który zdc-był sobie tani po­
klask z demagogiczną „walką z korup­
cją" •— walką bez wyniku; senatora 
Russella, reprezentującego południowe 
stany USA, znane z linczowania Mu­
rzynów i. nędzy białych robotników 
rolnych, miliardera Harrimana, zna­
nego m. in. i u nas w Polsce z zamy­
kania i zatapiania kopalń na Śląsku 
w okresie międzywojennym.

Partia „demokratyczna" wysunie 
swego kandydata w zależności od de­
cyzji republikanów. Jeśli kandydatem 
tym będzie Eisenhower, mający naj­
większe szanse wyborcze, „demokra­
ci" nie zechcą zapewne angażować 
żadnego ze 6wych przywódców, licząc 
się z przegraną. Jeśli zaś konwencja 
„republikańska" wysunie kandydatu­
rę Tafta lub jakiegokolwiek innego 
działacza, „demokraci" spróbują chy­
ba stanąć do walki wyborczej, i wte­
dy jest możliwe, że „namyśli się" i 
zgodzi się na kandydowanie nawet... 
Truman.

Jak widać z powyższego przeglądu, 
sytuacja przedwyborcza w USA jest je­
szcze bardzo płynna. Nie możemy powie 
dzieć, czy prezydentem będzie Eisen­
hower, Taft, Truman, czy jakikolwiek 
Inny -polityk „republikański" lub „de­
mokratyczny". Lecz z całą pewnością 
możemy powiedzieć, że przy obecnym 
ustroju politycznym Stanów Zjedno­
czonych prezydentem w listopadzie 
rb. zostanie człowiek cieszący się zau­
faniem Wall Street, człowiek gotowy 
do wykonywania wszelkich rozkazów 
wielkich 
dowany 
polityki 
człowiek
zmu.

„Odra i Nysa łączą nasze narody’
Prasa NRD o układzie w Zgorzele

BERLIN (PAP). Z okazji drugiej ców jako mięsa armatniego 
rocznicy podpisania w Zgorzelcu u- 
kładu o wytyczeniu ustalonej i ist­
niejącej granicy niemiecko-polskiej, 
niemiecka prasa demokratyczna za­
mieszcza liczne artykuły, w których 
podkreśla doniosłe znaczenie tej 
granicy dla rozwoju przyjaznych, 
dobrosąsiedzkich stosunków między 
narodem niemieckim i polskim oraz 
dla sprawy utrzymania pokoju.

Dziennik „Taegliche Rundschau" 
zamieszcza artykuł sekretarza gene­
ralnego Niemieckiego Tow. Krzewie­
nia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską, K_ Wiocha.

Dzień 6 lipca 1950 roku — pi»ze 
autor — był jednym z największych 
dni w historii zarówno narodu nie­
mieckiego, jak polskiego. Okres 
dwóch lat, jaki upłynął od podpisa­
nia układu zgorzeleckiego, to okres 
wspaniałego rozwoju 
miecko-polskiej. W 
całą wyrazistością 
fakt, że granica na 
nie dzieli, lecz łączy oba narody. Od­
wetowe judzenie przeciwko Polsce 
utraciło wszelkie podstawy, ponie­
waż każdy prawdziwy obywatel nie­
miecki zrozumiał, że granica ta jest 
granicą pokoju. u

Dziennik „Neues Deutschland" w 
artykule pt. „Granica na Odrze i 
Nysie — granicą pokoju" opubliko­
wał wywiad przeprowadzony z u- 
ezestniczącym w obradach Świato­
wej Rady Pokoju w Berlinie prof. 
Infeldem.

„Berlłner Zeitung" piętnuje próby 
wykorzystania byłych przesiedleń-

monopoli, człowiek zdecy- 
do kontynuowania obecnej 

przygotowań wojennych, 
amerykańskiego impcriali- 

G. J,

przyjaźni nie- 
okresie tym z 
uwydatnił się 
Odrze i Ny«ie

nie przeciwko Wschodowi, 
nlejsze i liczniejsze stają 
w kołach przesiedleńczych 
dzie Niemiec — stwierdza 
domagające się od rządu 
porzucenia dotychczasowej 
na tym odcinku oraz 
przystąpienia do uregu 
blemu w ten sam sposób, 
dawno uczynił rząd N 
zgorzelecki — kończy 
tung" — daje wyraźnie do 
nia podżegaczom woj 
tej części Europy, ru 
Odrze i Nysie, roz 
wojny jest niemożliwe.

Jubileusz
Wojciecha Brydzi

4 bm., w 75 rocznicę 
komitego artysty scen 
ciecha Brydzińskiego, 
Państwowym Teatrze 
uroczyste przedstawienie 
Rachmanowa „Niespokojna 
z solenizantem w roli 
ha i era — prof. Poleżajewa.

Na przedstawienie przybył 
łek Sejmu WL Kowalski, pi 
ciele Rządu, świata 
stolicy oraz świata pracy.

Wicemin. Kultury 1 
korski udekorował W. 
Krzyżem Komandorskim x 
Orderu Odrodzenia Polaki.

Premier J. Cyrankiewicz 
solenizantowi list z źy 

i ścia osobistego i długich 
■ pracy dla kultury Polski

ZSCh w walce e umocnienie 
między miustem a us

W Warszawie odbyły się ostatnio 
dwudniowe obrady plenarnego posie­
dzenia Zarządu Głównego Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej. Zadania ZSCh 
w umocnieniu spójni między mia­
stem i wsią nakreślił, w oparciu o 
wytyczne VII Plenum KC PZPR, 
sekretarz generalny ZSCh — pos. M. 
Jaworski. Po dyskusji, uczestnicy 
Plenum postanowili przyjąć treść re­
feratu jako wytyczne działalności 
ZSCh.

Niezmiernie ważnym czynnikiem w 
umocnieniu spójni między mi»stem i 
wsią — podkreślił w referacie pos. 
Jaworski — Jest walka o jak naj­
wyższe plony, o szybki rozwój ho­
dowli. Toteż jednym z najważniej­
szych zadań jest wzmożenie wysił­
ków członków i aktywistów samopo­
mocowych w walce 
wej produkcji roślinnej 1

Jednym z 
stają obecnie 
niopomocową. 
wanie ogółu 
do pełnego ....... .......   .
wania wszystkich zobowiązań wobec j 

i Państwa.

o wzrost tcwaro- 
zwierzęcej. - 

głównych zadań, jakie ' 
przed organizacją *a- 
jest również mobilizo- 
pracujących chłopów 

i terminowego wykony- i

Waźnym zadaniem, 
ogniwami ZSCh, jest 
żenię wysiłków w pracy 
szym rozwojem 
darki w rolnictwie, 
akcji propagandowej, 
jest niesienie chłopom 
mocy w zakładaniu I 
spółdzielni produkcy 

Po omówieniu 
ZSCh mówca » 
tychczaaowej pracy 
leży tego zrozumienia 
ków i działaczy 
sprawa kontraktowania 
wyżek hodowlanych, 
walki z wszelkiego 
wami biurokratyzm 
traktowania chłopów 
rych urzędników 
mopomoeowej, rad 
stytucji kontr 
instytucji.

Pełną gotów 
wykonanie 
mocnieniu spójni 
wsią — uej 
w liście do 
wa Bieruta.



I ZYCIE Pod czAiinym okiem ratowników
ORTOWE

I

rów-

Królak mistrzem szosowym Polski

starcie 89 
wojewódz-

— Rogowski, trę- 
»a- 

Flinlk H., 
Adamski

Rzecznego MO. Niedo- 
którego uratowano, bę- 
zapłacić mandat 
znacznie wyższej

A., Adamski T„ Maciaszczyk, Marzec, Pa­
wlicki, Czajka, Starzyński, Stankiewicz, 
Rogowski, Tulldzińskl, Wojdylak.

Kosman, trener: 
Kulik. Kirkicki, 

Ogiei-man, 
Raikoczy, 

Kowalczyk, 
Konieczna, 

Lesińskl,

Suazczyk, Cebu- 
Subek, Gędłek, 
Banisz, Mamoń,

Wyjazd polskiej ekspedycji na XV Igrzyska Olimpijskie

STARTUJEMY W 10 KONKURENCJACH
W nocy z 6 na 7 bm. wyjechała z i 

Warszawy reprezentacja Polski na 
XV Igrzyska Olimpijskie w Helsin­
kach.

Kierownikiem Polskiej Ekipy 
Oumpijsikiej jest przewodniczący i 
PKOL Minecki. W skiad kierowni­
ctwa wchodzą ponadto: sekretarz! 
ZG ZMP Ociepko i członkowie pre­
zydium PKO — Lempart, Szemberg, i 
Gowsz, Wieczorek i dr Zajączkowski. I 

Skład poszczególnych dyscyplin 
sportu jest następujący;

Lekkoatletyka: kierownik — przew. 
Sekcji lekkoatletycznej GKKF Foryś, tre­
nerzy: Morończyk, Hoffman M., Kozubek, 
Bćniakowski. Zawodnicy: Kiszka, Staw­
czyk, Moch, Potrzebowski, Kor ban, Dłu- 
gobarski, Lewandowski, Graj, K.elas, 
Osiński, Buhl, SuchensKi, Budzyński, Gia- 
bowski. Ważny, Weinberg, Kowal, Ło- 
mowski, Krzyżanowski, Sidło, Rad z: w ono- 
wieź; zawodniczki: Szwajkowska, Minnic- 
ka, Arundt, Eoclan, Ilwicka, Duńska, Bre- 
gulartka, Krysińska, Ciach.

Wioślarstwo: kier. — Stachowiak, tre­
ner — zasł. mistrz sportu Yerey, zawód 
rucy: Kocerka, Lorenc, Thomas, Michal­
ski, Świątkowski, Wieśniak, Szwarcer 
Edward, Szwarcer Zbigniew, Jagodziński, 
Żarnowiecki.

Boks: kler. — Srjpringer, treneriy — 
Szlam, Majchrzycki, zawodnicy: Kukler, 
Stefaniuk, Drogosz. Anitkiewicz, Kudlacik, 
chychia, Knaiwczyic, Nowara, Grzelak, 
Gosciańaki, Nieczwiecki. Sędziowie: Za 
płatka, Kowalski, Lisowski, Masłowski, 
Neudlng, Łaukedrey.

Pływanie: k>.er. — przew. sekcji pływa­
nia GKKF Gruda, trener Czupetsfci, za­
wodnicy: GiemtowskL, Petrusewicz, Bo­
niecki, Tośkacze-wskl, Lewicki, Ciężki; za­
wodniczki: Mroaówna, MUnikiel.

Szermierka: kler. — Szarowczyk, trene­
rzy: Kevey, Czyptonka; zawodnicy: Za­
błocki, Pawłowski, Twardokens, Suski, 
Pawlas, Rydz, Nawrocki, Przeżdziec«l, 
Krajewski, Grodneir; zawodniczki; Na­
wrocka, Włodarczyk, Sołtan.

Gimnastyka: kier. -
Radojewsai, sędziowie: 
Rost, Skirlińska, Kurzanka, 
Kanlkowska. Zawodniczki: 
Re.ndi, Korzonek, Świerży, 
Łukomska, Marcinczak, Wilk, 
zawodnicy: Gaca P., Sobaila,
Kucjas, Gawron, Solarz, Jok.el, Sw.ętek.

Zapaśnicy i ciężarowcy, kier. — przew 
WKKF Katowice — Stachoń, trener Czar­
kowski, sędziowie Kawał i Gburaki. Za 
paśmicy: Tobola, Sznajder, Szajewskt, Go­
łaś, Gondziik, Gryt. Ciężarowcy: Białas, 
Ścigała, Dziedzic, Skowronek. Strzelcy: 
kierownik — Petelicki, trener: Korolkie- 
wlcz, zawodnicy: Klazkurno, Daiżynkie- 
wicz.

Piłkarze: kierownik — wlceprzew. sek­
cji pitki nożnej GKKF — Fialek, trene­
rzy — Matjas, Kiiralyl, sędzia — Fronczyk, 
zawodnicy: Stefamszyn, Szymkowiak, Ka­
szuba. Bieniek, Cieślik, 
la, Alszer, Krasówka, 
Trampisz, Wiśniewski, 
Jaśkowski, Gllmas .

Hokej na trawie: kier, 
ner — Wojtysiak, sędzia: Zieliński, 
wodnicy: Flinik A„ Flinik J„ 
Malikowiak M., Małkowiaik J.

Jako obserwatorzy wyjeżdżają 
nerzy koszykówki: Kłyszejko i 
trzykont. Dodatkowo wyjadą 
nież obserwatorzy z ramienia sekcji 
kolarstwa i jeździectwa GKKF.

W skład ekipy wchodzą lekarze: 
Bulska, Miller, Sidorowicz oraz ob­
sługa techniczna.

Wraz z ekipą wyjeżdża sekretarz 
generalny Związku Literatów Pol­
skich Jarzy Putrament oraz członek 
Międzynar. Kom. Olimp, prof. dr 
Loth.

9 rekordów Polski
na basenie tu Szczecinie

Mistrzostwa
lekkoatletyczne Warszatuy

6 bm. zakończone zostały lekkoat­
letyczne mistrzostwa Warszawy. W 
punktacji drużynowej zwyciężyła 
drużyna CWKS — 246 pkt. przed ■ 
Kolejarzem — 128 pkt.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: 110 m ppi. — Kardaś 
(CWKS) 16:0, 6kok w dal kobiet — 
Wasserab (Spójnia) 5,16 m, 200 m 
kobiet — ŻaKowska (CWKS) 27,4, 
rzut oszczepem mężczyzn — Gem- 
carezyk (CWKS) 59,70 (wynik został 
unieważniony ze względu*na nieprze­
pisową wagę oszczepu).

1.500 m mężczyzn — Krzyszko- 
wiak (CWKS) 4:10,4, 200 m męż­
czyzn — Szczęsny (Spójnia) 2z,2, 
trojskok — Chmielewsui (Kolejarz) 
13,'i 0, 400 m mężczyzn — Winkowski 
(CWKS) 52,7, 3.000 m z przeszkoda­
mi — Śmigielski (CWKS) 10,34, gra­
nat mężczyzn — Dobija 
72,59, 4x100

Przebywający na oboeie w Szczeci­
nie pływacy Kadry Narodowej w 
ramach zawodów kontrolnych, które 
odbyły się w Stargardzie, pobili 6 
rekordów Polski seniorów i 3 rekor­
dy juniorów. Rekordy Polski senio­
rów ustanowili: na 500 m st. kl. A 
kobiet 
st. kl. 
7:02,6, 
1:11,2, 
1:11,8.
stanowiły sztafety męskie 4x100 
grzbiet, w czasie 4:53,2 oraz 4x200 
sL kl. A 11:21,8.

Rekordy Polski juniorów ustano­
wiły: Kirchnerówna, na 400 m st. 
grzbiet. 6:29,8, Sambala również na 
400 m st. grzbiet 5:37,4 i sztafeta 
4x100 m st. grzbiet. 5:02,8,

— Kubikówna 8:43,5, 400 m 
B — Gryszczykówna Renata 
na 100 m z granatem Belczyk 
Cichotiski na 100 m — kL 
Dalsze rekordy seniorów

I

B 
u- 
m 
m

(Gwardta) 
m kobiet — Ogniwo 

54,9, 4x100 m mężczyzn — Spójnia 
45.0 granat kobiet — Dobrzańska 
(Kolejarz) 34,35, rzut młotem — De­
ja (Kolejarz) 40,45.

i

po-
rozegrane zostały 

indywidualne szo- 
Polski w klasie -I 
one na 

mistrzostw

Na trasie Wawer — Ryki i z 
wrotem (200 km) 
w niedzielę 6 bm 
sowę mistrzostwa 
i II. Zgromadziły 
uczestników 
kich.

Duża stawka, o jaką 
ten wyścig spowodowała, 
nicy przez całą 
ją się razem, 
próby ucieczki, 
metą od grupy 
kolarzy — Królak, Salyga, Świerszcz 
i Kuś, którzy szybko zyskują 120 m. 
przewagi. Długim i ostrym finiszem 
wygrywa wyścig Królak — 5:33,52.
W tym samym czasie sklasyfikowani 
zostali Salyga, Świerszcz I Kuś.

Na następnej pozycji znaleźli się 
Drążkowski i Wójcik — 5:34,05, Kla- 
biński 5:35,11.

Wyścig ukończyło 71 zawodników.
Wyścig o mistrzostwo Polski w 

klasie III rozegrany na dystansie 100

rozegrano 
iż zawod- 

niemal trasę trzyma- 
likwidując wszelkie 
Około 9 km przed 
odrywa się czterech

km przy udziale 105 zawodników za­
kończył się zwycięstwem Najdy 
(Gwardia •— Katowice) 2:49,20. Ra­
zem z nim sklasyfikowani zostali 
Błaszczyk (Górnik), Wilbik (CWKS), 
Jaworski (Grónik) 1 Kowalski (Stal 
Bytom). Wyścig ukończyło 82 .zawod­
ników.

Rozegrany na dystansie 30 km. wy­
ścig o mistrzostwo Polski w kat. tu­
rystów wygrał Rata jeżyk: (Gwardia- 
Poznań) 52,05 przed Dudkiem (Gwar- 
dia-Poznań), Piotrowskim (Górnik) i 
Budnym (Kolejarz — Piotrkowice). W 
wyścigu turystów startowało 57 za­
wodników.

Smutne doświadczenia roku
(kilkadziesiąt wypadków utonięć) nie 
powstrzymują, niestety, warszawia­
ków od lekkomyślnego narażania ży­
cia. W tym sezonie, chociaż ciepłych 
sprzyjających kąpieli dni było sto­
sunkowo niewiele, zda, żyły się jui 
zatonięcia, a w kilku innych jedy­
nie szybka pomoc milicjantów i ra­
towników, zapobiegła nieszczęściu. 
Mieszkańcy stolicy wciąż jeszcze 
przekraczają obowiązujące przepisy, 
korzystają z kąpieli w miejscach 
niedozwolonych, wypływają na Wi­
słę, nie mając odpowiednich kwalifi­
kacji pływackich.

Ta anarchia na Wiśle musi być 
zlikwidowana—postanowili milicjanci 
Komisariatu 
szły topielec 
dzie musiał 
w wysokości 
latach ubiegłych, oczywiście 
wypadek spowodowany został 
lekkomyślne łamanie przepisów.

W rb. milicjanci będą mopli dzia­
łać skuteczniej, częściej patrolować 
rzekę. Otrzymali bowiem nowy 
sprzęt, jak np. 4 łódki motorowe

Na zdjęciu dolnym: przodownik 
w ratownictwie Kazimierz Stępniak,

karny 
niż w 

jeśli 
przez który w ub sezonie wyratował 23 

osoby, z tego 14 jednego tylko dnia. 
U góry; dwaj 
do wyjazdu na 
wyratował już 
a drugi jedną.

milicjanci gotowi już 
ratunek. Jeden z nich 
w tym roku 2 osoby, 
(’P)-

Foto Wl. Piotrowski

Ostatnie mecze o Puchar Zlotu
F.A.C. Ogniwo 2:1 (0:1)

We Wrocławiu w międzynarodo­
wym meczu piłkarskim wiedeński 
FAC pokonał reprezentację ZS Ogni­
wo 2:1 (0:1).

Spotkanie było mało ciekawe, a 
Polacy jedynie przez pierwsze 15 mi­
nut grali na dobrym poziomie. W 
tym też czasie padla jedyna bramka 
dla Ogniwa strzelona przez dobrze 
grającego Strojnego; mimo, że póź-

Balanel l Mllev zwyciężają
w turnieju szachowym

W niedzielę 6 bm. dogrywano o- 
itatnią partię międzynarodowego tur 
nieju szachowego. Litmanowicz uległ 
Makarczykowi, który w ten sposób u- 
plasowai się na trzecim miejscu 
wspólnie z Węgrem Szily.

Kącik szachoujy
Podany przez nas w N-rze 155 

„Życia" diagram (Białe: Kg2, He3, 
We4, We5, Sh3, piony a, 3, b4, d5, g4— 
Czarne: Kh7, Hf8, Wi'7, Wf6, Gd7, 
piony a7, b6, g7, h6) przedstawia za­
kończenie partii Simagin — Lubliń- 
ski, rozegranej w czerwcu rb. w pół­
finale XX championatu ZSRR.

Dalszy ciąg partii był następujący:
44 We8! Hd6 (jeśli 44... G.: e8, to

45. W: e8, Hd«, 4b, Hd3 + 8b; 47.. 
Sg5 +, h: g5; 48 . Hh3 + itd. 45 . Hd3, 
Wf3! 46. We 34-, 6f5! (czarne prze­
chodzą do kontrataku: grozi Hg 34-)
47. Wh8 4- K:h8; 48. We8 -f- Kh7;
48. We8 4-, Kh7; 49. Sg5 4- Kg6! (je­
lit 49... h:g5 to 5O.H:f3 z groźbą 
51 . Hh3 4- i g: f5) 50 . g: f5+, K:g5; 
51. H. f3, W:f5; 52 . He3+, Hf4; 53. H: 
f4+, K: f4 (burza minęła — wytwo­
rzyła się korzystna dla czarnych koń­
cówka wieżowa); 54 . d6, Wd5; 
55.Wf8 4-, Kg4; 56 . Wf7, g5; 57 . d7, 
h5; 58 . .Kf2, h4; 59 . Ke3, h3, 60 Wh7, 
Kg3; 61 . Ke4, Wdl;62.Kf5, h2; 63.
K:g5, Wd54-; 64.Kf6, W:d7; 65.W:d7,
hlH i czarne wygrały.

Interesująca końcówka.

• Ostateczne wyniki turnieju są na­
stępujące: 1 — 2) miejsce Balanel 
(Rumunia), Milev (Bułgaria) — po 11 
pkt., 3 — 4) Makarczyk (Polska), Szi­
ly (Węgry) — po 10 pkt., 5) Tarnow­
ski (Poiska) — 9,5 pkt., 6) Szabo (Ru­
munia) — 9 pkt., 7 — 8) Bobocov 
(Bułgaria) i Koch (NRD) — po 8 pkt., 
9 — 12) Gawlikowski, Plater, Pytla- 
kowski, Śliwa — po 7,5 pkt., 13 — 14) 
Arłamowski, Litmanowicz — po 7 
pkt., 15 — 16) Bakonyi (Węgry), Gryń 
feld (Polska) — po 6 piet, i 17 Kuh- 
bart (NRD) — 3,5 pkt.

Mistrz rumuński Balanel, który w 
początkowej fazie turnieju szedł od 
zwycięstwa do zwycięstwa na finiszu 
przegrał dwie decydujące o ostatecz­
nym wyniku partie z Szily i Boboco- 
vem. W ten sposób utalentowany 
Bułgar Milev zrównał się z Balane- 
lem. Trzecie miejsce podzielili Szily i 
Makarczyk, przy czym senior pol­
skich szachistów ciężko, lecz zasłuże­
nie wywalczył sobie to miejsce. Na 
wyróżnienie zasługuje Tarnowski, 
który zajął piąte miejsce i który jest 
niewątpliwie najzdolniejszy z młod­
szej generacji polskich szachistów. 
Pozostali Polacy wykazali dobre przy­
gotowanie i uczynili bezspornie zna­
czny postęp w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Polacy zdobyli z zawodnikami za­
granicznymi 47 proc, punktów możli­
wych do zdobycia, podczas gdy na 
turnieju w roku ubiegłym w Sopocie 
zdobyli tylko 29 proc.

niej goście coraz energiczniej zaczęli 
atakować, wynik 1:0 dla Ogniwa u- 
trzymał się do przerwy.

Po przerwie stroną atakującą byli 
goście, a sporadyczne i niezdecydo­
wane ataki napastników Ogniwa 
kończyły się ‘ p'rzew;5źń'£e na defensy­
wie FAC. .

Już w drugiej minucie gry po 
przerwie, środkowy napastnik FAC-u 
Hauer łatwo minął obronę Ogniwa i 
strzałem z bliskiej odległości zdobył 
wyrównującą bramkę.

W 7 minucie sędzia podyktował za 
faul na polu karnym rzut wolny, 
pośredni z którego Fita główką zdo­
był zwycięską bramkę.

Reprezentacja ZS Ogniwa grała 
w składzie: Hymczak, Bobula, Mazur, 
Słabowski, Pawlikowski, Kolasa, 
Meicher, Kadłuczka, Strojny, Radon 
(Muskała), Pawłowski.

W drużynie gości wyróżnili się Ry­
ba, Hauer i Smetana, w drużynie 
Ogniwa: Hymczak, Mazur i Strojny.

Sędziował Gronowski z Warszawy.

Kolejarz —Stal 12:8
W Olsztynie w o 

IZ
meczu pięściarskim 

mistrzostwo I Ligi zrzeszeniowej Koleją 
pokonał Stał 12:8. Z ciekawszych wyni­
ków wymienić należy zwycięstwo Rodaka 
nad wicemistrzem Polski Nowakiem wy­
graną Sadowskiego. z Każmlerczaklem 
oraz zwycięstwo Krupińskiego nad 
lem .

6. bm. odbyły się o Puchar Zlotu 
dwa mecze piłkarskie, dały one na­
stępujące wyniki:

BUDOWLANI (GDAŃSK) — 
GWARDIA (KRAKÓW) 2:0

Rozegrane w Gdańsku spotkanie 
między drużynami Gwardii (Kraków) 
i Budowlanych (Gdańsk) zakończyło 
się nieoczekiwanym lecz w pełni za­
służonym zwycięstwem Budowlanych 
w stosunku 2:0 (1:0).

Drużyna Budowlanych zagrała na 
dobrym poziomie i miała przewagę 
przez 70 minut gry. Strzelcami bra­
mek byli: Kokot II i Kttpcewicz.

W drużynie Budowlanych wyróż­
nili się: Kamzela, Kckot I i Gruner 
w bramce, a u pokonanych — Ko­
hut, Mordarski i Szczurek.

Widzów około 12 tys.
CWKS — GÓRNIK 

5:3 (1:0).
Spotkanie wicemistrza 

ka z Radlina z CWKS 
zaledwie 1,500 widzów. Mecz jednak 
wart był oglądania. CWKS wystąpił 
z silną drużyną z Koryntem i 
kowiaklem w obronie (jednak 
„climpijczykaf' Stofaniszyna 1 
tera), i przez cały mecz miał 
cydowaną przewagę. Wykorzystał 
jednak tylko cześć pozycji do strze­
lenia bramek. Dobry dzień miał Ja­
neczek 1 Korynt w obronie.

Górnicy są tylko cieniem tej dru­
żyny, która w ub. roku była po­
strachem wszystkich klubów (zwłasz­
cza na boisku w Radlinie). Atak

gości nie dochodził zupełnie do 
strzału i dopiero pod koniec meczu 
udało mu się 
których zdobył 
nież formacje 
Wojskowi bez

Mecz był prowadzony w dobrym 
tempie. Do przerwy CWKS uzysku­
je jedną bramkę z pięknego strzału 
głową Kokota. Po przerwie w 8 i 9 
minucie zdobywa Janeczek 2 bramki 
dla CWKS. W 16 min. Bożek strze­
lił bramkę dla Górnika. W 25 min 
Hodyra i w 35 Janeczek podwyższyli 
stan bramek do 5:1 dla CWKS. Pod 
koniec zawodów goście uzyskują prze.

kilka przebojów, z 
swe bramki. Rów- 

obronne ogrywali 
większego trudu.

wagę w polu, której owocear. są dwia 
bramki ze strzałów Bożka i Franka, 

St. Miel.
TABELKI ROZGRYWEK 

Grupa A
Kraków 19 37:7. 2. Gwar* 
17:12,
Kolejarz W-wa

5. Ogniwo Byt. 5
5 5:27.

1. OWKS 
dia Kr 11 
11 11:11, 4.

3. Budowlani Gd.
7

6.10:25,
16.14, 
Unia

Bie-

II Liga piłkarska
W spotkań bach o ml®trzo®two II 

Piłkarskiej rozegranych 6 bm. uzyskano 
następujące wyniki: Górnik (Wałbrzych)— 
Górnik (Bytom) 3:1, Gwaidń-a (Szczecin)
— WKS (Toruń) — 2:1, Kolejarz (Olsztyn)
— Gwardia Warszawa 1:0.

Ligi

Z SAL WYSTAWOWYCH

CXXXXXXXXXXXXXXXXXOOOCOCXXXXXXXXXXXXXXXXX20QOOOOOOOOt

H /I 0 / O
Na dzień S ltpca 1952 r. (wtorek)

N* fali 1322 ra.
Piogiam dnia 6.06 1S.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 14.00 20.00 23.00.
6.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert 6.15 Mu­

zyka 6.30 Pieśni różnych narodów 7.20 Mu­
zyka 7.50 Kaiendaiz Radiowy 8.W) Muzyka 
hiszpańska 8.30 Aud. dla obozów 1 kolonii 
letnich 10.00 Muzyka 10.10 Aud. da pół­
kolonii 1 dziecińcow wiejskich 10.30 P.e- 
śni w wyk. Marli Szklarzewicz 10.55 „Błąd 
Maćka Nowaka" ode. opow. W. Zalewskie­
go 11.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 Glos 
mają kobiety 12.15 Muzyka roz ywkowa
12.30 Audycja dla wsi 12.45 Melodie ludo 
we w wyk. Ludowej Kapeli i Ze.p Wo­
kalnego Rózgi. Warsz. 13.15 Imo macje 
13.20 Muzyka 13.59 Muzyka 13 59 Przerwa
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert Ork. 
Szczecińskiej Rózgi P R. 17 00 Duety ter 
tepianowe w wyk. Rawicza i Landauera 
17.15 Skrzynka ogó na 17 30 „Orka na Bał­
tyku" pog. E. Kochanowskiej z cyklu: „W i 
pracowniach uczonych" 17.40 Recital wo- ; 
kalny 18.00 M kiofoncm po kraju 18 20 Mu- I 
Zyka 19.05 Kantata ludowa Endre Szer 
wanckyego w wyk. zesp. artystycznego 
Węgerakiej Arnri Lądowej 19 23 „Uczmy 
rę języka resyjek ego" 19.35 Koncert so­
listów 20 26 Wlad. sportowe 20.30 2-ga au- 
dvcia konkursu muzycznego „Co wam się 
podoba" w p-oz. popularna muzyka sym 
foniczna 20 45 Aud. dla wsi 21.00 „BAJKA"

SŁUCHOWISKO WEDŁUG SZTUKI MI­
CHAŁA SWIETŁOWA W OPRAĆ. I. RE­
ŻYSERII Z. SAWANA 22.00 Muzyka 22.30 
Muzyka kameralna 22.50 Wiązanka menue­
tów.

Na fali 367 m.
Program dn.a 7.50 14.10 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 14.00 17.00 21.00 23.50
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert 8.10 Ka­

lendarz Radiowy 6.15 Muz. rozr. 6 50 Muzy 
ka poian. 7.20 Muz. 8.00 Muz. hisz, 8.30 Aud. 
dla obozów i kolonii letnich 14.15 Pieśni 
murzyńskie Kurta Pabiena śpiewa A. Wo­
lak 14.30 Koncert Ork. Rózgi. Łódzkiej 
15.10 „Synowie" ode. pow. W. Brećla 15.30 
Aud. dla dzieci 18.00 Utwory na flet i klar 
net 16.20 Dziennik warszawski 16.35 Mu­
zyka dla wszystkich 17.15 Recital fortepia­
nowy Wi. Kędry 17.43 Radiowy poradnik 
językowy w oprać. W. Doroszewskiego 
18.00 Muzyka ludowa w wyk. Kapeli Lud 
Rózgi. Śląskiej 18 30 Wszechnica Radiowa 
18 50 TYGODNIK Mf.ODZIEZY WARSZA­
WSKIEJ 19.00 Muzyka roz.i ywkowa 19.30 
Muzyka 1 aktualności 20.00 Kcn-ert «ym 
foniczny w wyk. Wielk ej Oik. Symf. 
P. R. 21.26 Wlad. sportowe 21.30 Koncert 
chóru P.R. 21.50 „Znacie toT — Więc po­
słuchajcie" aud. w oprać. Zb. Kopalki 
22.20 Gra Ork. Tan. 23.00 Koncert soli 
stów.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

RADLIN

Ligi Górnl- 
zgromadziło

Sob-
bez 

Brei- 
zde-

4? mecze
o mistrzostwo ligi żużlowej

W spotkaniach o mistrzostwo Li­
gi Żużlowej Spójnia pokonała w Ka­
towicach Budowlanych — 40:14,
CWKS we Wrocławiu Ogniwo — 
39:15, w Rawiczu Kolejarz zwyciężył 
z Górnikiem — 34:19 i w Bydgosz-, 
czy Gwardia — Włókniarz 35:19. I

Życie i twórczość Leonardo da Yinci
(Muzeum Narodowe)

Już na samym wstępie 
wielki cytat:

„...a ty człowieku, który 
dr.le rozeznasz podziwu 
natury, jeżeli za rzecz

bije w oczy

w moim tru- 
godne dzieła 

niegodziwą 
uznasz Jej nhzcz.-nle — pomyśl iż rze­
czą najbardziej niegodziwą jest odbie­
ranie życia człowiekowi..."
Jako lipcowe zobowiązanie, a zara­

zem i odpowiedź na apel Światowej 
Rady Pokoju — pracownicy war­
szawskiego Muzeum Narodowego 
urządzili właśnie w salach muzeum 
wystawę poświęconą życiu i twórczo­
ści Leonarda. Jest to wystawa tym 
cenniejsza, źe poza 
mi, sztychami itp., 
niej cały nieomal 
tej chwili materiał 
artyście, uczonym i 
uczniach, naśladowcach, słowem o ca­
łej epoce w której żył i tworzył.

Są tam więc oryginały obrazów 
wielbicieli talentu Leonarda, jak 
Mosco d‘Oggiono, jest „Pokłon Trzech 
króli" — Cesare Magni, na którym 
odnajdujemy wiele postaci żywcem 
zaczerpniętych z „Pokłonu" pędzla 
szkoły niderlandzkiej — namalowane 
pod wyraźnym wpływem mistrza z 
Vinci. Śą także prace najbliższych je­
go uczniów; „Madonna z dzieciąt-

kiem" — Bernardo Luinl (1480 — 
1532), „Salvator Mundi" — Cesare 
da Sesto (1477 — 1523) i wreszcie — 
ukoronowanie wystawy: nastrojowo 
oświetlona reflektorami, ukryta w 
stylowo przybranej niszy — podobiz­
na Cecylii Gallerani, kochanki Lodo- 
vico Sforza — zwanej popularnie 
„Damą z gronostajem". Jest to jedna

1. Ogniwo 
do włam i Ch. 
12 22:16, 4. 
nik 7 10:16, 
A

B
22:14,

3. Kolejarz

obrazami, kopia- 
zgromadzono na 
dostępny nam w 
o tym genialnym 
wynalazcy, o jego

Grupa
Kr. 16
14 20:9,
CWKS 10 19:17, 5
6. Włókniarz L. 1

2. Bu* 
Poz.

Baranowski bije rekord Polski
w izybownictuLie

Pilot Aeroklubu łódzkiego Bara­
nowski wraz z pasażerem Żyłką u- 
stanowił nowy rekord Polski w prze­
locie docelcwo-powrotnym w klas ę

Samochodowe mistrzostwa
Okręgu Warszaujskiego

6 bm. odbył* aię jednodniowa 
konkursowa o m atrzostwo okięgu war 
sławskiego na trasie Ok. 200 km.

Startowało 37 maszyn. Pierwsze miejsce 
w punktacji zespołowej zajęła załoga 
O.M. PZMot. Warszawa przed FSO (Że­
rań).

D szybowców dwumiejscowych nai 
szybowcu typu „Żóraw".

Pilot Baranowski wystartował 8 
lotniska Dąbrówka pod Zgierzem, 
dotarł' do Inowrocławia i powrócił dó 
Dąbrówki przelatując 265 km.

CWKS-Włókniarz 13:7
jazda

W raldzle pierwsze miejsca zajęli: w 
klasie do 750 ccm — Ficenes (OM PZMot.) 
na samochodzie marki IFA. W klasie G 
powyżej 750 ccm — Gens (OM PZMot) na 
maszynie K.D.F., w kia ie G-l (furgony) 
— Kozłowski (PPSŁ) na samochodzie mar­
ki „Skoda", w klasie FE powyżej 1206 
ccm — Łoziński (MSZ) na samochodzie 
marki „Tatraplan", w klasie D powyżej 
2.000 ccm — Niedżwiecki (FSO) na samo­
chodzie M-20. w klasie DC powyżej 2 500 
ccm — Górecki (Min. Ośw.) na samocho­
dzie „Chevrolet“.

Ponadto odbyta się próba zręczności.

Toto wi. Piotrowski

z czternastu zachowanych do naszych 
czasów oryginalnych prac Leonarda.

Poza obrazami — mamy na wysta­
wie piękny wybór rzadkich sztychów, 
współczesnych i późniejszych, ukazu­
jących różne prace Leonarda, dalej 
jego rysunki i szkice, faksimile „lu- 
sterkowego" (czytanego odwrotnie) pi­
sma Mistrza, fragmenty jego projek­
tów i szkiców konstrukcyjnych ze 
wszystkich nieomal rozlicznych dzie­
dzin, które go interesowały. Są map­
ki 1 wykresy obrazujące poszczególne 
etapy życia artysty, fotografie zna­
nych miejsc jego pobytu oraz egzem­
plarze wszystkich nieomal publikacji 
polskich o Leonardzie. M. In. widzi­
my również numer czasopisma „Kło­
sy" z r. 1872 — które zamieściło ar­
tykuł wielkiego malarza polskiego 
Wojciecha Gersona, gdzie czytamy m. 
in. takie uwagi:

„floz,nitrując się w tych dziełach, roz- 
czytując zwłaszcza w niepełnych już 
dziś traktatach o sztuce — zdaja się nie­
podobnym, aby wszystkie te zasady mo 
gly być zebrane w ciągu tycia jednego 
człowieka..."
Jest na wystawie także wlelę wydaw­

nictw francuskich, włoskich, niemieckich 
rosyjskich 1 innych z reprodukcjami dzieł 
Leonarda, rozprawami o jego twórczości 
itd Są nawet rzadkie okazy współczesnych 
mebli renesansowych — słowem pokaz 
Jest naprawdę interesujący 1 gorąco po 
lecamy go obejrzeć.

Całość Wystawy Leonardo da Vincl w 
Muzeum Narodowym zaprojektował Inż 
Zamecznlk. Scenariusz opracował zespół 
pracowników naukowych, z dr Białostoc­
kim — ktis’oszem muzeum na czele

Na zdjęciu: „Dama z gronostajem" 
— wypożyczona z Muzeum Czartory­
skich w Krakowie.

Spotkanie bokserskie o mistrzostwo 
I Ligi zrzeszeniowej, które odbyło się 
6 bm. w Gdańsku między CWKS a 
Włókniarzem zakończyło się zwycię­
stwem drużyny wojskowej 13:7.

Zawody stały na słabym poziomie. 
Jedynie Kwaśniewski i Piórkowski a 
CWKS oraz Marcinkowski z Włókma* 
rza zasługują na wyróżnienie.

Wyniki walk w kolejności wag (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
CWKS): Justka przegrał z Aniela-
kiem, Woźniak wygrał w I rundzie 
przez dyskwalifikację z Małeckim, 
Kruża przegrał w III rundzie przez 

I dyskwalifikację z Szalińskim, Strenk 
zwyciężył Lewandowskiego, Sobko 
przegrał z Marcinkowskim, Żurawski 
pokonał Jędrzejczaka, Musiał wygrał 
z Trzęsowskim, Kwaśniewski pokonał 
w III rundzie przez dyskwalifikację 
Bachanka, Piórkowski zwyciężył w I 
rundzie przez t.k.o. Gieragę, Graj zres 
misował z Jaskólą.

Zwycięstwa Kwiatka
w Gnieźnie

W Gnieźnie w turnieju tenisowym 
„młodzi tenisiści na Zlot" Kwiatek 
(W-wa) zwyciężył w spotkaniu fina­
łowym Wojtowicza (W-wa) 6:2, 4:6, 
6:1. W ramach turnieju rozegrano 
dwie gry pokazowe. W pierwszej 
Niestrój (Katowice) zwyciężył Fra- 
szewskiego (Poznań) 6:1, 6:4, a
Kwiatek pokonał niespodziewani# 
Piątka (Poznań) 6:3, 8:6.

eliminacja motocyklowa
W Szczecinie odbyła się trzecia elimi­

nacja motocyklowych mistrzostw Polski 
w kategorii wyścigowej Poszczególne kon 
kuiencje wygrali: kat do 125 ccm — Ko­
łodziej (Kolejarz Opole) w cwisle 21:06,7 
przed Hennekiem (Stal

Kat. do 250 ccm — 1) 
Warszawa) — 27:01.1, 2) 
dewiant Warszawa).

Kat do 350 ccm — 1) 
24:17.8. 2) Brun Stanisław (Ogn wo War­
szawa).

Kat. powyżej 350 ccm — 1) Markowski 
(Eudowlanl Warszawa) 23:16,7, 2) Dąbrow­
ski (Budowlani Gdańsk). ,

Katowice).
Puzio (Budowlani 
Włodarczyk (Bu-

Janowski (CWKS)

(Wys-k
Druk RS W „Prasa", Marszałkowska 3(1,
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„Chleb" nie zostanie na polach
f

Jan Gregorczyk I Stefan 6 
to przodujący racjonaliza 
w radomskiej Bazie Transportu

POM-y i spółdzielnie prod. przykładem chłopom indywidualnym
Cala wieś kielecka iyje obecnie zagadnieniem należytego przygotowa­

nia się do akcji żnlwno - omlotowej. W „dniu pełnej gotowości'* 1 lipca 
większość ośrodków maszynowych zameldowała o zakończeniu przygoto­
wań.

W dniu 1 lipca specjalne komisje | 
wydziałów rolnictwa i leśnictwa rad ! 
narodowych wspólnie z aktywem 
wiejskim przeprowadziły ostrą kon­
trolę we wszystkich ośrodkach ma­
szynowych, państwowych gospodar­
stwach rolnych, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, gminnych spółdzielniach 
i gromadach.

BRAWO ŁONIÓW
Sprawę sprawnego i terminowego 

przygotowania się do prac w polu 
wzięli sobie do serca chłopi gminy 
Łoniów w powieoie sandomierskim. 
Do pracy przygotowawczej stanęła 
Gminna Rada Narodowa, a jej prze­
wodniczący osobiście czuwał nad re­
montem maszyn. Poza spółdzielczymi 
żniwiarkami, młockarniami, grabiar­
kami i ln. dopilnowano także remontu 
maszyn prywatnych, które wykorzy­
stane będą w czasie akcji w ramach 
pomocy sąsiedzkiej.

Na podobne wyróżnienie zasługują 
chłopi w gminie Obarów w tym sa­
mym powiecie. Przy pomocy Gminnej 
Rady Narodowej wszystkie maszyny 
potrzebne do akcji były w dniu goto­
wości wyremontowane.

A TU ZLE-
Znalazly się jednak takie gminy, 

które wykazały zupełny brak znajo­
mości obowiązków i zadań wytyczo­
nych przez Prezydium Rządu na o- 
kres żniw i omlotów. Nie przeprowa­
dziły pracy propagandewo-uświada- 
miająćej, nie udzieliły żadnej pomc- 
cy- organizacyjnej i agrotechnicznej 
chłopom i zaniedbały kontrolę czy­
nionych przygotowań.

Na przykład w Koprzywnicy (pow. 
Sandomierz) nie zabrano się dotych­
czas do remontu narzędzi rolniczych, 
komisja rolna nie przeprowadziła ani 
jednego posiedzenia czy kontroli, nie 
zna więc stanu przygotowań do żniw. 
Karygodnie zaniedbano tu również 
sprawę opracowania planów pomocy 
sąsiedzkiej. Gminna Rada Narodowa 
zdaje się nie widzieć tego, chociaż 
stale i wciąż napływają zgłoszenia o 
pomoc sąsiedzką od wielu rolników.

Ta i wiele innych gmin, jak np. 
Samorzec, nie zdają sobie sprawy z

tego, jak wiele zależy od sprawnego 
przygotowania się do akcji, od do­
kładnego przedyskutowania zadań 
żniwnych i omłotowych, ustalenia ści­
słych planów pomocy sąsiedzkiej. 
Sprawne wywiązanie się gmin z prac 
żniwnych wpłynie przecież w dużym 
stopniu na wywiązanie się rolników 
z obowiązkowych dostaw produktów 
rolniczych.

SKRÓCĄ TERMIN),
Licznie składane przez wieś kielec­

ką zobowiązania dla uczczenia VIII 
rocznicy historycznego Manifestu Lip 
cowego stanowią w większości posta­
nowienia rolników o terminowym 
przygotowaniu ń.ę do prac żniwno- 
omłotowych. Wiele gromad zobowią­
zało się skrócić terminy żniw. Przy­
kładem są chłopi gromady Stodoły w

powiecie opatowskim, którzy skrócą 
o 6 dni akcję żniwno - omłotową i 
przeprowadzą remont drogi długości 
4000 metrów.

Pierwszą gromadą, która wystąpiła 
z apelem do chłopów całego woje­
wództwa o godne uczczenie manifestu 
PKWN były Nawarzyce w po<w. ję­
drzejowskim. Na apel chłopów nawa- 
rzyckich odpowiadają codziennie co­
raz to nowe gromady zobowiązując się 
w większości do przedtemmincwego 
przeprowadzenia akcji 
towej,

W „dniu gotowości" 
nawarzyckich podjęło 
mad, a już dzisiaj liczba ta wzrosła 
prawie dwukrotnie. W ciągu dwóch 
dni w samym powiecie opatowskim 
zobowiązania lipcowe podjęło kilka­
dziesiąt gromad.

POM-y I SPÓŁDZIELNIE
Na apel POM w Brzeziu wzywający 

POM-y 1 spółdzielnie produkcyjne na­

żniwno-omło-

apel chłopów 
około 500 gro-

Junacy wyróżniają się
Młodzież realizuje zobowiązania lipcowe

Hufce szkolne brygad SP z powia­
tu radomskiego w pełni realizują pod­
jęte zobowiązania przedzlotowe. Mło­
dzież hufca Wolanów wykonała już 
dotychczas swe zobowiązanie w 110 
procentach, pracując przy wykopie 
rowu melioracyjnego na 
kilometrów. Zobowiązanie 
sio 3.500 zł oszczędności. 
Wielogóra 22 członków 
hufca SP urządziło boisko sportowe 
do gry w piłkę nożną. Praca ta po­
zwoliła zaoszczędzić 2.200 zł. Młodzież 
gromady Dąbrówka oczyściła 600 me­
trów rowu przy szosie oraz postano­
wiła założyć u siebie LZS.

Liczne są również zobowiązania in­
dywidualne. Junaczka — Janina Mo- 
lendowska z Wsoli, gm. Wielogóra po­
stanowiła udekorować na 22 lipca 
świetlicę grcmadziką oraz przepraco­
wać 18 godzin przy urządzeniu boiska 
sportowego w swej gminie, zaś Da­
niela Stanisławska z tego hufca oczy-

długości 3 
to przynio- 
W gminie 

tamtejszego

ścić doszczętnie ziemię gospodarstwa 
swych rodziców z chwastów, nie po­
zwalając w ten sposób na rozprze­
strzenienie się ich na sąsiednie pola.

Jednym z przodujących w realizacji 
prac podjętych na cześć Zlotu jest hu­
fiec SP ze Skaryszewa, który skrócił 
czas prac zaplanowanych na rok bie­
żący o półtora miesiąca.

Ogólnie, wszystkie hufce SP w po­
wiecie radomskim przekraczają znacz 
nie ilość zaplanowanych prac podno­
sząc swą wydajność dla uczczenia 
Zlotu. Zamiast zaplanowanych na 
maj 920 roboczodniówek wykonano 
1.792, zaś w czerwcu junacy i junacz- 
kl hufców gminnych wykonali 1.638 
rob.-dniówek, zamiast planowanych 
931. (n)

szego województwa do godnego ucz­
czenia ósmej rocznicy PKWN, już do 
30 czerwca odpowiedziały wszystkie 
Państwowe Ośrodki Maszynowe 1 23
spółdzielnie produkcyjne. Cenne są 
zobowiązania spółdzielców w Prze- 
zwodach w pow. jędrzejowskim. 
Członkowie tej spółdzielni produkcyj­
nej zobowiązali się skrócić o 2 dni 
czas koszenia zbóż, a w trzy dni po 
zwózce plonów przeprowadzą pod- 
orywki. W czasie trwania żniw wy- 
młócą zbiory, przez co przedtermino­
wo sprzedadzą Państwu zboże należ­
ne w planowym skupie. Spółdzielcy 
w Przezwodach zgłosili poza tym 
reg innych, cennych zobowiązań 
spodarczych.

W podejmowaniu zobowiązań 
eunął się na czoło powiat włoszczow- 
ski, w którym do pierwszego lipca 
zgłosiły swe zobowiązania cztery 
spółdzielnie produkcyjne.

Szybciej postanowili wykonać re­
mont maszyn rolniczych i sprawniej, 
niż w roku ubiegłym zakończyć żni­
wa wraz z przeprowadzeniem podo- 
rywek i siewu poplonów spółdzielcy 
z Konieczna, Blchniowa, Nieznanowic 
1 Radkowa.

Najcenniejszymi zobowiązaniami 
wśród Państwowych Ośrodków Ma­
szynowych szczyci się POM w Sece­
minie. (t)

Jan Gregorczyk, monter stacji ob­
sługi Bazy Transportu ZBM w Rado­
miu jest doświadczonym pracowni-

JAN GREGORCZYK

kiem. Remontując liczne wozy nieje­
dnokrotnie napotykał na

— Wiele napociłem 
kladaniu pierścieni na 
lindrze, utrzymujących 
Zdarzało się też, że w czasie

trudności. 
się przy za- 
tłoki w cy- 

kom presję, 
tej

Żucie Kielc
- im i ■ i

DŁA uczczenia 80 rocznicy śmierci 
Stanisława Moniuszki, młodzież klasy 
śpiewu solowego Państwowej Śred­
niej Szkoły Muzycznej, ped kierow­
nictwem prof. Joanny Skalskiej przy 
współpracy prof. Włodzimierza Troc­
kiego i Stefana Karskiego, wystawiła 
opero-montaż z „Halki", dzieła wiel­
kiego kompozytora.

W KINIE „Moskwa" wyświetlany 
jest obecnie nowy film radziecki pt.: 
„Hojne Lato". Początek seansów o 
godz. 16, 18 i 20.
’ W SKLEPACH uspołecznionych od­
czuwa się brak damskich kostiumów 
kąpielowych. Kielczanki zwracają się 
z- prośbą do kierownictwa MHD i 
PDT o zaopatrzenie sklepów w ten 
tak potrzebny artykuł.

Z DNIA na dzień tanieją owoce i 
Jarzyny. Ostatnio cena czereśni spa­
dla na 6 zł kapusty 4 zł., a pomidorów 
40 zł (za 1 kg.).

D. Z. koresp.

Nasi delegaci na Zlot
Józefa Czyż pochodzi z rodziny ma­

łorolnego chłopa, ze wsi Wola Lipi- 
pieoka. W Wierzbicy zaczęła praco­
wać wiosną 1951 r. jako robotnica 
fizyczna. Na jednomiesięcznym kur­
sie zdobyła zawód zbrojarski i obec­
nie pracuje w brygadzie znanego 
przodownika Wacha.

— Nie liczyłam wcale na to, że spot 
ka mnie taki zaszczyt i będę wybra­
na jako delegatka na Zlot Młodych 
Przodowników. — uśmiecha się przy­
jemnie.

Przyrzekłam swoim koleżankom ze 
wsi, że lm wszystko opowiem o Zlo­
cie, budującej się Warszawie, pięk­
nej MDM, Muranowie i wszystkim, co 
zobaczę w czasie naszego wielkiego 
Święta. Cieszę się, że w czasie tych 
wielkich dni poznam przodowników 
pracy z całego kraju.

Na Zlot do Warszawy pojedzie z 
Wierzbicy 30 osób, wybranych spo­
śród najlepszych robotników, wielo­
krotnych przodowników pracy.

~ Olczak koresp.

Szkodnicy przed sadem
Proces b. pracowników RWP

Wielu robotników Radomskiej Wy­
twórni Papierosów zebrało się w sali 
zebrań na procesie przeciwko przy­
właszczającym sobie mienie społecz­
ne, byłym pracownikom wytwórni.. 
Oskarżeni przez Sąd Powiatowy w 
Radomiu Wacław Kołodziejski, Zenon 
Wasiak, Zdzisław Praska i Stanisław 
Gregorek zatrzymani zostali za kra­
dzież papierosów i tytoniu, który wy­
nosili po pracy poza teren fabryki.

Wszyscy oskarżeni znani są na za­
kładzie jako niesumienni pracownicy. 
Wacław Kołodziejski był już kilka­
krotnie karany za opilstwo i awantur- 
nictwo, Zenon Wasiak za przywłasz­
czanie. mienia publicznego, Zdzisław 
Prasek nie gardził kieliszkiem, a do

* w w — — — — — -

cm GDZIE?
Radom

Teatr lm. St. Żeromskiego — nieczynny
KINA

Bałtyk — „Stalowi bojownicy11 — pred. 
chińskiej

Hel — „Mały partyzant11 — prod. czes­
kiej

APTEKI
Spoi, apteka nr 9 (pi. 15 Grudnia 12) i 14 

(Słowackiego 45)
TELEFONY

. Pogotowie Ratunkowe 0?
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Miejskie, Nowotk. 12 — Wysta 

wa objazdowa PCK ..Higiena osobista" 
1 wystawa prac uczniów Ogniska Piasty 
cznego

Teatr im.

Pogotowle
Straż Pożarna 11 11 
Komenda MO 1213

Hieice
St. Żeromskiego — nieczynny 

TELEFONY
Ratunkowe 19.88

Druk RSW „PR'''1’ "ąrszałkowska S/f 
3B-17890

Wierzbica i Drzewica otrzymają
ambulatoria dentystyczne

Wojewódzki wydział zdrowia uru­
chamia dwa nowe ambulatoria denty­
styczne. Jedno powstaje w Wierzbicy, 
drugie w Drzewicy pow. opoczyńskie­
go. Na oba ambulatoria są przygoto­
wane lokale i sprzęt, uzupełnia się 
obecnie tylko personel.

Podobne ambulatoria otrzyma San­
domierz i — ponad plan — Klimon­
tów, w pow. starachowickim, (a)

pracy przychodził często w stanie nie­
trzeźwym.

W toku przewodu sądowego oskar­
żeni przyznali się do winy.

Wszyscy uczciwi pracownicy, którzy 
biją się o plany produkcyjne wytwór­
ni z zadowoleniem przyjęli wyrok są­
du skazujący Kołodziejskiego na 8 
miesięcy więzienia, Wasiaka na 1 rok 
oraz Praska 1 Gregorka na 1 rok i 
dwa miesiące.

Coraz więcej kadr
dla służby zdrowia

Rozpoczął się pierwszy w woje­
wództwie, trzymiesięczny kurs dla 
kandydatek na dyplomowane pielęg­
niarki. Blisko 70 sióstr Pogotowia Sa­
nitarnego PCK rozpoczęło naukę. Po 
zdaniu egzaminów słuchaczki otrzy­
mają świadectwa dyplomowanych pie 
lęgniarek, równorzędne z dyplomami 
ukończenia państwowych dwuletnich 
szkół pielęgniarstwa.

Słuchaczki muszą solidnie praco­
wać, aby przerobić rozległy program 
kursu. Lekcje trwają od godz. 9 do 13 
i od 15 do 20. Prócz 440 godzin wy­
kładów kursistki przechodzą 4-tygod- 
niową praktykę szpitalną, mimo, że 
wszystkie siostry mają za sobą długą 
pracę w szpitalach i ambulatoriach.

Wykłady prowadzą radomscy leka­
rze dr r.: Czyż, Wasilewska, Wasi­
lewski, Gross, Perzanowska, Jankow­
ski, Kosiński, Waga, Wojnicz J Wił- 
ltdMrfeki. Ł ..........

Biorąc pod uwagę wysoki poziom 
kwalifikacji ogólnych i zawodowych

Miał ffrzeje nie gorzei niż węgiel

Palacz spółdzielni pracy chemłczno- 
wytwórczcj „Spoiwo" ob. HENRYK 
MRÓWCZYŃSKI, przeszedł na go­
spodarkę oszczędnościową. Zamiast 
pełnowartościowego węgla kamienne­
go spala on w swym kotle miał wę­
glowy. Daje to olbrzymie oszczędno- 

Iści, które w porównaniu do roku 
ubiegłego, znacznie wzrosły. Dość

Niedziela sportowa

POD ZNAKIEM TENISA I ZLOTU
Drugi i trzeci dzień odbywającego 

się w Radomiu półfinałowego teniso­
wego turnieju przedzlotowego wyłonił 
po eliminacjach czterech półfinalis­
tów. Są to: Radzio (CWKS — Warsza­
wa), Kossakowski (niestow.), Maniew 
ski (Ogniwo Sopot) i Słomski (Stal — 
Radom).

W grach półfinałowych Radzio po­
konał Słomskiego 6:0, 6:2 a Kossa­
kowski po dość zaciętej grze zwycię­
żył niespodziewanie Maniewskiego 
6:4, 10:8. W finale, Radzio bez trud­
ności wygrał z Kossakowskim 6:1, 6:2.

Z zawodników biorących udział w 
rozgrywkach radomskich na turniej 
finałowy, który odbędzie się w Sopo­
cie w dniach 8 — 10 bm. zakwalifi­
kowali się Radzio i Kossakowski.

W grach pokazowych Kowalczew­
ski (Górnik — Katowice) pokonał A- 
rasimowicza (Budowlani — Radom) 
6:1, 6:2, Radzio wygrał z Kowalczew- 
skim 6:2, 7:5, a Kossakowski zwycię­
żył w jednym secie Chojnackiego 
(Bud. Radom) 6:1.

Z zawodniczek radomskich dobrze 
spisała się Rokicka (Bud.) będąca w 
bardzo dobrej formie, która pokonała 
Siarkównę (Spójnia Warszawa) 6:0 
6:2. Rokicka wraz ze swą koleżanką

klubową Gregorczykówną zostały po­
wołane przed kilku dniami na obóz* 
tenisowy do Ustronia Cieszyńskiego.

W dalszych grach pokazowych ro­
zegrano debla, w którym para Radzio 
—Maniewski wygrała z Kowalczew- 
skim i Chojnackim 6:3, 6:2.

Na marginesie turnieju należy za­
uważyć, że przyjazd do Radomia te­
nisistów takich jak Radzio, Maniew­
ski czy Kowalczewski daje bardzo du­
żo szczególnie młodym „rakietom'1 ra­
domskim, które obserwując tenis w 
dobrym wydaniu i grając z lepszymi 
od siebie zawodnikami innych miast 
łatwiej mogą korygować swe uderze­
nia, nabierają większej rutyny pod­
ciągając się tym saimym w grze. Stąd 
wniosek, że turniej przedzlotowy nie­
wątpliwie przyczyni się do podniesie­
nia poziomu tenisa w Radomiu.

Organizacja turnieju sprawna. 
Szkoda tylko, że oglądało go zbyt 
mało widzów, a to z powodu — nie­
stety — słabej reklamy (brak afi­
szów). Nie jest to co prawda winą 
ZKS Budowlani, którzy organizowali 
urniej, lecz władz odgórnych, te bo­

wiem dopiero w ostatniej chwili po­
wiadomiły organizatorów, kto we­
źmie udział w turnieju, (si)

w woj. kieleckim
słuchaczek, kierownictwo kursu i wy­
kładowcy spodziewają się doskona­
łych wyników nauki. Za trzy miesią­
ce więc wojewódzka służba zdrowia 
wzbogaci się o kilkadziesiąt warto­
ściowych sił fachowych.

czynności pękały. Zacząłeś 
nawiać się, w jaki sposab 
czas wkładania pierścieni, 
pękania, no i częstych i| 
Pnfd kilku dniami prsedi 
w Klubie Racjonalizacji I 1 
ZBM przyrząd, który ikr* 
założenia kompletu pierś 
godziny na !• minut, t 
■traty i jest zupełnie betple 
użyciu.
To jest 

lizatorskich Jana Gregorczylta, 
kilku miesiącami zgłosił on sof 
warzyszem piary — kierownik* 
zy Stefanem Girą projekt podp 
cza, który umożliwia start wa 
okresie najcięższych mrozów, fc 
ty czasu.

Ponadto, w ostatnich dnie 
komisji wynalazczości ZBM w| 
dwa inne projekty 
den z nich to aparat do filtra 
oleju gazowego (popularnie nr 
ropą). Zastosowanie aparatu pc 
na napełnianie wozów olejem ta 
nieczyszczeń mechanicznych i ki 
dy. Przedłuży to czas żywotność 
py wtryskowej o 50 proc., to i 
7 60 000 km do 90 000 km. Oh 
także wiele ciężkiej i żmudnej 
szoferów, którzy w razie przędą 
się zanieczyszczeń do silnika i| 
muszą tracić wiele czasu poda 
zdy, na ich usunięcie. Ponadto, 
dłużą żywot licznych części | 
wtryskowej, których niejednek 
nie można zakupić.

Te usprawnienia czynią Jasi 
gorczyka przodującym racjom 
rem w Bazie Transportu. Tm 
podkreślić, żc komórka wynalg 
bazy jest najlepszą w Zjedao 
Budownictwa Mejskiego w >* 
W okresie pierwszego polrocn 
zajęła pierwsze miejsce przed I 
kami wynalazczości innych a 
lów.

Racjonalizatorzy Stefan Gm, 
pracuje obecnie nad maszyną dl 
wania ciężkich żel.-betonowyth 
DMS i Jan Gregorczyk, są dR 

| tylko bazy, ale i całego ZBM 1

jeden z pomysłów

wvi

Zewsząd i o wszystkim
SPÓŁDZIELCY CZCZĄ 

ROCZNICĘ PKWN
RADOM. Pracownicy Powszechnej 

Spółdzielni Spożywców podjęli liczne 
zobowiązania dla uczczenia 8 roczni­
cy PKWN i Zlotu Młodych Przodów 
ników — Budowniczych Polski Ludo­
wej na łączną 6umę 15 tys. zł. M. in. 
personel sklepowy zobowiązał się

powiedzieć, ze uaoiu 60 proc, węgla 
kamiennego zaoszczędzi! on w ten 
sposób. Ob. H. Mrówczyński opano­
wał umiejętność oszczędnego palenia 
także dzięki uczestnictwu w kursie 
dla palaczy kotłowych podnoszących 
swoje kwalifikacje przez systema ycz 

ną pracę i szkolenie zawodowe.
Kazet

Dzień Radomia
«le-— OBYWATELU kierowniku, 

coną pracą już wykonałem i proszą 
o następną... — mówi brygadzista 
ciesielski ob. Surowiecki, zatrudnio­
ny na jednej z budów, przy Za­
rządzie budowlanym w Radomiu.

Brygadzista Surowiecki jest jed­
nym z przodujących cieśli, jego 
spół przekroczył w czerwcu 
proc normy.

JUZ wkrótce miasto otrzyma 
den skwer więcej. Urządzony on 
stanie u zbiegu ulic 
i Moniuszki, po rozebraniu 
garaży. Prace rozbiórkowe 
poczęto.

KIEROWCA samochodu 
wego nr A-12071 na pełnym 
skręcił z ul. Żeromskiego w 
niuszki. O ułamek sekundy byłoby 
za późno. Trzech obywateli przecho­
dziło w tym czasie przez jezdnię. 
Skończyło się na szczęście na stra­
chu. Numer ten jednak przekazuje­
my organom MO do... „wykorzysta­
nia".

SPRAGNIENI „kąpielowicze" na 
basenie Stali próżno szukają kiosku 
z piwem, lemoniadą, lodami. Czy 
nie możnaby w porozumieniu z 
MHD urządzić tam punktu sprzeda­
ży napojów chłodzących?

STUDENCI uniwersytetu Marii Cu­
rie Skłodowskiej z Lublina, odbywa­
ją praktyki wakacyjne w Radomiu. 
Przyszli lekarze weterynarii z wiel­
kim zapałem interesują się każdą 
pracą na terenie rzeźni miejskiej. 

(Kazet)

że-
455

je- 
zo-

Żeromskiego 
baraków- 
już roz-

ciężaro- 
gazie 
Mo-

sprawniej obslugiwsć klMI 
zwrócić uwagę m t<l»t)ttij 
sklepów, oraz zaossesędrii m 
sumy przy utrzymywania m* 
w sklepach i magazynach. Mi 
nlcy piekarni postanowili tslśi 
asortyment pieczywa, * maMiś 
zwiększyć wydajność pracy, j

Klub korop. ■ 
WYPOCZYWAJĄ NA KOLOM!

KOŃSKIE. Do Borkowic 
250 dzieci pracowników Ra®M 
Wytwórni Papierosów, które |rt 
wać tu będą na koloniach H 
Dobre warunki lokalowa I ■ 
tyczne są gwarancją, śe mlodaw 
sowicze dobrze będą wypoop 
po trudach całorocznej nziśd.

H . B. M 
LZS PROSI O POMOC

KOŃSKIE. W gromadne SW 
(gm. Chlewisko) istnieje UW 
Zespól Sportowy, liczący M 
ków. Młodzież nie posiada 
boiska do ćwicicń i koriyztotj 
cu należącego do PGR-u O PW 
chni około 100 m kw.

Obecnie jednak kierownik U 
<1 ars twa nie pozwolił spstM* 
grać na placu, skutkiem czep ■ 
ko wie LZS-u pozbawieni W 
możności uprawiania .porta. • 
jemy do gminnych I powiłW 
yyladz ZSCh o zsoplekowst* 
I.ZS-tsn 1 rozstrzygnięcie, gdtk1 
dzież może sobie urządzić i*3* 
gier sportowych. H. B. k**

ZBIERAJMY ZIOŁA l.ECIX1ł 
KIELCE. Zbliża się n»jkp« 

I kres zbioru ziół leczniczych. Ds 
I (jak np. kwiat lipy, rumiani* 
i wątków, ślazu leśnego, brstta 

nego, dziurawca, tysiącznika, ą 
, szu i innych) skupuje punkt • 

łobrzegach (ul. Krakowska ■ 
oddział lubelskich zakładów • 

. ców zielarskich w Kielcach * 
I szyńskiego 3. (D. Z)

Ogłoszenia drób
ZGUBY

NAUMOWICZ ZWYCIĘŻA 
W OLSZTYNIE

W półfinałowym tenisowym turnie­
ju przedzlotowym w Olsztynie 
ciężył Wiktor 
ni — Radom) 
Piotrowskim 
4:6, 6:3, 6:3.

W ten sposób 
fikowal się na 
Sopotu, gdzie 
startował w mistrzostwach Wybrze­
ża. (is)

PIERWSZY KROK TENISOWY 
„BUDOWLANYCH"

8 i 10 bm. KS Budowlani w Rado­
miu organizuje pierwszy krok teniso­
wy dla pracowników przedsiębiorstw 
budowlanych województwa kieleckie­
go oraz młodzieży zrzeszonej w KS 
Budowlani. Spotkania rozgrywane 
będą na kortach przy ul. Żeromskie­
go 46. Początek 8 bm. o godz. 14.

LZS PRZEGRYWA Z WŁÓKNIARZEM 
4:2 (2:b>

Rozegrane w ubiegłą niedzielę na boisku 
tv Starym Ogrodz‘e zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo I klasy, pomiędzy LZS-em 
z Suchedniowa a II Włókniarzem przynio 
sły po dość ciekawej i interesującej grze, 
zasłużone zwycięstwo drużynie radom­
skiej 4:2 (2:0).

Od pierwszej chwili gra jest szybka 
ale chaotyczna. Stopniowo jednak uwido­
cznia się przewaga radomian, którzy są ze 
społem lepszym technicznie 1 kondycyj­
nie; niektóre zagrania trójki ataku na­
gradzane są przez publiczność oklaskami.

W 21 min. po ładnej kombinacji tej 
trójki pada pierwsza bramka. Strzelcem

zwy- 
Naumowicz (Budowla- 
wygrywając w finale z 
(CWKS — Warszawa)

radomianln zakwali- 
turniej finałowy do 
równocześnie będzie

jest lewy łącznik Tworek, który pewnie 
skierował pitkę w prawy róg. Gra teraz 
staje się szybsza. LZS usilnie dąży do 
wyrównania, jednak strzały oddawane na 
bramkę są albo słabe, albo niecelne. W 34 
min. radomiacy zdobywają drugą bramkę, 
przez środkowego napastnika, który otrzy 
mując piłkę z podania lewo-skrzydłowego 
skierował ją pewnie do siatkL

W drużynie LZS-u nic się ..nie klei'* 
Pitka podawana jest w dalszym ciągu nie 
celnie, z czego korzystają radomiacy, albo 
też idzie na aut.

Do przerwy wynik nie ulega zmianie.
Po przerwie gra jest prowadzona rów­

nież w szybkim tempie. Początkowo wię­
cej z gry mają goście, których akcje są 
bardziej płynne i przemyślane W 68 min 
pod bramką Włókniarza następuje zamie 
szanie. 
Jung i 
ległości 
chłopcy 
punktu

W 76 min. po niespodziewanym wypadzie 
gości, radomianie tracą drugą bramkę, 
która pada również z zamieszania pod­
bramkowego.

Od te! chwiM tempo gry zwiększa się 
Oba zespoły dążą do strzelenia zwycię­
skiej bramki.

W 84 min. notujemy bardzo ładne za- 
grarrte ataku .Włókniarza. P łkę otrzymu 
je prawoskrzydłowy. podciąga pod t>ranr» 
kę. oddalę środkowemu napas-tniko 
ry z kolei siln‘e strzela Mimo ro 
wej interwencji bramkarza piłka 
potała w siatce.

Radomianie zwiększają jeszcze t 
temoo gry. przeprowadzając raz ta 
groźne ataki. W 87 min. Włóknia 
bywa czwartą bramkę, która oetateczr 
decyduje o wyniku.

Zwycięstwo W’6kniarza uważać 
za zuneftnte zasłużone.

Sędziował ob. Huczek ze Starać ho 
Widzów ckoto 1000

Pitkę d-ostaje lewy łącznik 
silnym strzałem z najbliższej od- 
skierowuje ją do bramki. Młodzi 
Włókniarza nie peszą się utratą 

ale...
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Skradziono 
pracz Radą 
Rac h udała
wiec

Zagubiono legitymację srkoinę nr 
nazwisko Kamińska Anna, żarn. 
Solna 1.

Zgubiono legitymacją azkołną AT
Przem Odzież, w Radomiu, ut
skiego 3S, na nazwisko Z.ęba M

Zgubiono le gitymację fłutbową “ 
przepustkę stałą wydane prtet 1 
Metalowe Im. Generała Wal1»r« 
Sw’iercrewa4ciego w Radomiu, na * 
Kopyt Władysław.

7-ZUbt<wio legitymacją szkolna 
Finansowego Radom — na » 
wońaka Teresa.

Zgubiono kartę meldunkową > 
nuwirko W<x1ryńaka Terasa —

Zcublnns Igltymecję fabryerna 
wydana dn >1 II ISM r. pereł PI 
dom. na narwl^io A
Radom. Strielecka M

ZraMńM kurtę Wr
na narwle*ko winiarska 8'jnśi* 
gm. Kuczki.


